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Lwów d. 13. kwietnia. 
(Wpływ wyborów angielskich za Słowian bal- 


sp keńskich. — Obecna sytuacja Battenberga. — Dą- 


żenia do Wielkiej Bułgarji. — Tortury. — Mowy 
br. Krieguana i hr. Taaffego w rozprawie budżeto- 
wej. — Grożba Taaffego). 


Od czasu, gdy wybory angielskie dały taką 
przewagę whigom , w słowiańskich księztwach 
półwyspu Bałkańskiego zaczyna się dostrzegać 
pewien ruch niezwykły, pod wpływem obudzo- 
nych nadziei. O ile w Turcji wybory te skło- 
nily sułtana i gabinet do pewnych ustępstw, o 
tyle w raeczonych księztwach stały się one za- 
rzewiem niezawodnych nowych konfliktów. Szoze- 
gólnie dostrzegać się to daje w Bałgarji. 

Jak wiadomo, ks. Battemberg czy to z in- 
dywidaalnych pobudek, czy też może z porady 
zachodnich gabinetów, starał się do stać 
wiernie przy stypulacjach traktatu berlińskiego, 
a w planie, jaki sobie nakreślił, dążył przede- 
wazyątkiem do tego, aby rozwinąć naturalne bo- 
gactwa kraja, wprowadzić ład i porządek w cha- 
otyszny nowotwór państwowy, uszyty moskiew- 


kiem szydłem na kanwie tureckiej cywilizacji. 


W tym cela nsiłował oprzeć się na stronnietwie, 


, cwanem w Bułgarji konserwatywnem, bo dats- 


cem do konserwacji tego, co stworzył traktat 
rliński. | 


nietylko w Rumelii, ale i w całej Bułgarji stwo- 
Tzył dla siebie olbrzymi zastęp stronników. 

szystko, co tylko skłaniało się na północ od 
Bałkan ka tak zwanemu radykalizmowi, perso- 
Nińkowało swoje aspiracje w osobie Aleko ba- 
Bzy, a natomiast jedynie nienawiść żywiło do 
ztandarma Europy“, do ks. Battemberga, posta- 
Wionego na straży jej woli, i uważanego za 
główną zaporę do dopięcia celu, tak gorąco wy- 

wanego przez wszystkich Bułgarów. 


Przed powzięciem stanowczej decyzji, ks. 
Battenberg odroczył zwołanie skupczyny i wy- 
jechał do Petersburga po radę. Tam, pod prze- 
wodnictwem cara, konfrencje trwały tak długo, 
aż książę, o którym jaż mówiono, że nie myśli 
wracać do Bułgarji, doczekał się rozwiązania 
parlamentu angielskiego. Odtąd sytnacja dla 
niego zmieniąć się poczęła coraa BSzybcej, aż 
wreszcie przeobraziła się stanowczo. Każdy no- 
wy biuletyn wyborczy, nadchodzący z Anglii, 
zdawało się spychał w sferę zapomnienia trak- 
tat berliński, a coraz szerzej otwierał promien- 
na, perspektywę dla aspiracyj bułgarskich. I do- 
szło w końcu do tego, że książę mógł stanąć 
na tem samem stanowisku s0 Aleko basga, bez 
obawiania się gniewa Europy, i walczyć z nim 
równą bronią. Beadonafieli zdyskredytowany, 
Bismark podzjący się do dymisji, — wszakże to 
sytuacja, która nawet 2% ust Standarda wywo- 
łała okrzyk rozpaczy: „Nie ma już Enropy!“ 
Miałże więc na nią, dogorywającą razem z trak- 
tatem. berlińskim, zwracać uwagę ks. bułgarski ? 
Nie zwracał też woale, — powołał do steru ga- 
binet radykalny, Karawelewowi dał tekę prezydjal- 
ną, azmto przy otwarciu skupczyny jast! 
cznie przez nią został powitany. 


Dzisiaj zatem w Sofii otwarcie powiewa 
sztandar wielkobułgarski, a skrycie taki sem 
sztandar, skupia dokoła siebie aspiracje mie- 
szkańców Rumelii. W jednym kierunku pracują 
Battenberg i Aleko basza, í rywalizacja, istnie- 
Jąca z natury rzeczy między nimi, może się już 
odtąd toczyć jędynie w sile i energii, jaką obaj 
rozwiną dla dopięcia wspólnego celu. Dotąd ró- 
Żnili się w kierunkach, teraz się zgadzają; któ- 
ry więc z nich skandaliczniej 1 namiętniej bę- 
dzie dążył pottej wspólnej drodze, ten będzie 
odtąd mlabieńcem obą połów Bułgarji, za tego 
imieniem oświadczy się naród, gdy nadejdzie 
chwila jawnego wypowiedzenia rokoszn. 


Czy nadejdzie taka chwila? — jest to py- 
tanie, na które przyszłość odpowie, ale na któ- 
re Gladstone dałby niewątpliwie swoje przy- 
zwolenie. Przynajmniej tak wnosić wolno z je- 
go mów wyborczych... Ale mniejszą ma wage 
w danym razie suma możebności połączenia się 
Bałgarów w jednolite państwo. Ważniejszą ne 
razie dla bieżącej polityki jest ta okoliczność, 
że w tem wyścigowem dążeniu Rumelii i Bułga- 
rji do stopienia się w jeden organiczny korpus, 
tkwi zarzewie nowych rozruchów i zamieszek, 
które fatalnie na Europę oddziaływać będą, a 
w tym nieszczęśliwym kraju rozpassją do reszty 
brutalne namiętności. Wszakże jaż dzisiaj do- 
noszą do Pester Lloyda, że niedaleko Ruszczu- 
ka napadła milicja bułgarska z komisją sądo- 
wą na czele na jakąd wieś turecką 1 chcąc 
wynmódz mą mieszkańcach zeznania co do kie“ 
run w którym się udała rozbójnicza banda 
Czerkiesów, zaczęła brać ich na tortury. Bite 
więc niemiłosiernie, a gdy to nie pomogło, przy- 
kładano rozpalone żelazo do nóg, czoła i poli- 
ozków, lano wodę do rozwartego par force gar- 
dła, wieszano za nogi, słowem torturowano jąk 
najokropniej, a w końcu zabrano wszystko, co 
w oczach milicjantów miało jakąkolwiek war- 
tość, i wieś spalono. Takie straszne sceny po- 
wtarzać się będą jeszcze, boć przecie jednym z 
warunków Wielkiej Bnłgarji jest ten, aby ją za- 
siedlało tylko jednolite bułgarskie plemię. Zatem 
wszystko co jest Turkiem lub Grekiem, musi 
być mieczem i ogniem wytępione. 


We Lwowie, Środa dnia 14. Kwietnia 1680. 
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dzą, że łżą —^ ale gad im po- 
trzeba dla tumanienią publiczności. Nie do prze- 
konania rządu i prawicy mówili Betdnerery, Ple- 
nery i Mengery — ale podburzali swoich czy- 
telników przeciw Polakom, Czóchom i w ogóle 
Słowianom i przeciw rządowi, ‘który nie chciał 
bezwarunkowo oddać się stronnictwa, co tapie- 
żyło na polu prawno-polityczuem i ekonomi- 
cznem tyle lat bezkarnie. Na tem łapieżeniu na- 
ród niemiecki w Austrji mie nia zyskał, prócz 


I to było trzecie działo. 
Wobec tej półbaterji zdawały aię zapewnio- 


większych ciężarów wespół z kolegami nie-nie- | nemi szanse zwycięstwa. Aż oto wataje jeden 


mieckimi, — owszem do dawnej pogardy imie- 
nia tentońskiego przybyły nowe powody; ale 
tuczyły się pawne kołerje i jednostki. Ztąd ten 
pisk i wrzask — „da 'man de! Korb ein wenig 
kóhker gehängt hat.*: + 

Mowy obu ministrów, jak je nam telegramy 
(ob. pon.) podają, tokną ogromnem rozdra- 
żnieniem, sierdzistością. Minister skarbu szu- 
kał wyrańnie oparcia w komisji budżetowej, a 
zatem n sutonomistów, minister prezydent sza- 
groził w końcu centralistom roisia, konstytu- 
cji. Walka przeniesie się zresktą do Izby pa- 
nów, — tam górę mają centraliści, którzy za- 
pewne odmówią fnndnszn 'dyspażycyjnego, pod- 
czas gdy autonomiczna większość :Izby posłów 
faadusz ten uchwali. Może jednak groźba osta- 
tnia p. Taaffego przyprowadzi Schmerlingów do 
opamiętania — a zdaje się pam, że z powno- 
ścią tego dokaże, jeżeli centadliści będą przeke- 
nani, że Taaffe na serjo gotów jest spełnić tę 
groźbę i przyzwolenie korony kn temu uzyskać, 


s 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


` Kraków 9. kwietnia (spóźnione). 

(E.) Tylko co wróciłem z Bochni, gdzie 
byłem świadkiem ponownej -a bardziej jeszcze 
astanowczej klęski p. Koźmiana niż ta, której 
doznał przed miesiącem przy wyborach x mniej- 
szych posiadłości. Mimo pewnej nadziei zwy- 
cięztwa, stańczycy i tą r wyprowadzili do 
ataku działą wielkiego kalibru, Więc najpierw 
aż ze Lwowa wezwano Eka. Krasickiego do kie- 
rowania obradami przedwyborcżemi, że zaś wcale 
mowy być nie mogło o burztiwości onych, Eks- 
oelencji więc potrzebowańo. «8 dla kierownictwa, 
ale dla impozycji ziemianom. 0'10. god. zrana sala 
Rady powiatowej była jaż zapełniona wybor- 
cami i — zatoczono przed nimi drugie działo. 
Był niem list p. Zyblikiewicza odczytany przez 
p. Benoego. Pan prezydent miasta Krakowa wy- 
razi? życzenie aby raz już zaprzestano wybie- 
raó prawników do Rady państwa, bo ich tam 
jest aś nadto, dla tego sprzeciwia się kandyda- 
turze p. Pęgowskiego, któremu zresztą osobiście 
nie zarzneić nie może, uznając w nim charakter 
człowieka prawego i nieposzlakowanego ; ale radzi 
natomiast wybrać redaktora Czasu, bo jeśli Galicja 
jest dziś taką jaką ją widzimy, t. j. pochopną 
do pracy organicznej, rozważną, pracującą i 
przywiązaną do tronu — to zawdzięczać należy 
głównie temu dziennikowi, którego p. Koźmian 
jest redaktorem. 
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kolumna Zygmunię . 


DRAMATYCZNĄ W 5 AKTACH 
miarowym napisana wierszem 
przez 


AURELEGO URBAŃSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 
a a IV. 
i ALEESJA. 
ALEKSJĄ 4 
Ja ci wymienię : Janypedając gwałtownie :) 
UŁKOWNIK. 
Go mówisz?! 


Że ta Ester, Stachel, ozy | 
na» walczy z hrabiną Araby” R 
Po najdroższy skarb twej siostry, Siergiej 
ta niechrzez00a W Gai: Bwe palce — 
= łe rywalką moją! — Czy ty slyszysz? 
PUŁKOWNIK (boleśnie zy 


Siraazna kobieto! —- W całej dziś nagości 


To 


? twą wi — Tyś mi lilję białą 
W onada! — T 
f SJA (przystępują do li 3 :) 
Żydówko | Nienawidzę , 
JAHELA (z godnością :) 
A ja ci przobaozam, bo kochasz! 
Jahelo | PUŁKOWNIK (ponuro :) 
Prośbę wyj M usta twoje drżące 
Poruszyć sera „7, Przedtem już hrabina 
Na jaj saky, z r Roe: 
Praytnokłem widna oobi”, 
| LA (z upojenier:) 27 
anle 
Prodby, ay aitih, aleja ozy: żydówki 
JAW 
Bezczelna| BJA (na stronie) 
JARBLA. 
Czemuż przejal mi szlachetny panie! 
laó Ci nie mogę z. Og, pdzięczności kwiecia 


ydówki ? ci po wdzięczności 


(chce odejść.) 


BEEN SiE. PETE CARÓW ASROCK EOZ Z OOOO OOOO PR 


PUŁKOWNIK. 
Czekaj, Jahelo ! 
(pisze — potem wręcza jej pismo) 
a karta 
Wolność mu wraca. Wręczysz ją więźniowi. 
i JAHELA (słabym głosem :) 
Panie... przysięgłam nie mówić z nim... 
PUŁKOWNIK. 
Dziecię ! 
Tej mi, jedynej, ule odmawiaj łaski; 
Niech wie, 2e obi e zawdzięcza swą wolność! 
A teraz — żegnaj! 
(we drzwiach — odwracając się:) 
egnaj mi Warszawo | 
(wybiega.) 


Scena V. 
JAHELA —. ALEKSJA, 
ALEKSJA. 
dano ) się na nią i wydzierając jej papier.) 
aj! 


JAHELA (cofając się :) 
Zaprawdę — szalejesz hrabino ! 
ALEKSJA (gwałtownie :) 
Oddaj, powiadam! — To wolność Gustawa! 
| JAHELA. 


(Wolność z mej ręki nie jest że wolnością ? 
ALEKSJA (na stronie:) 
iAh, to okropnel.. Jeśli mu żydówka 
„Swobodę wróci — pokocha żydówkę.,. 
Nie ma więc chwilj do stracenia I 
(głośno :) 
Oddaj I 
| Beza PLA (odwracając się ku drzwiom:) 
kę (zastępując jej drogę — błagająco :) 
O dob abell — O szlachetna Jahel! 
jo dobra Jahel! — Na tem niebie nie ma 
Gwiazdy dla ciebie,,, Pomnij, tyś przysięgłe I 
Da 1 a oyaległać „pla mówić s niu wiącejl. 
"e R ' 
A Jam, za Boga, y dwany RIdziaz ? Ja praos... 
Gdy przed mem oknem dzieci j 
Jahel, o Jahel! Daj mi, daj tę al, w 
JAHELA (ną stronie:) 
Q, jak go kochal.. 


KE (goraozkowo ) 

A omysl — któż ma prz 
Łatwiejszy ?.. Wiedzą, żem siostrą Siergłoja. i p 
Ciebie do więźnia nie dopuszczą może, 
I Gustaw zginie... zginiel.. Słuchaj, Jabel; 
Dziś go wywiozą do TA 


Biada lis 


Z E So m ; i N: 
no ępiwszy tę wyso tyke ra Ma- 
| nowend wiedsia Kraj do KADY, reżwsł gOrĄGO 
a stanowczo spółbr aby na próżno nie sau- 

kandydata tam, gdzie ich nie rozamieją, bo 
mają tu męża, który wiedzą, 


wością charakteru wzniósł się na stanowisko | dwóch 
poważne w kraju, 8 pochodząc z ich sfary ij. 

posiadając tu od dzieciństwa własną ojeowizaę = Jane praed We 
pó Wł. Be- niam nazwisko owego starozakonnego, — jest 


wie co boli jego spółbraci, czuje i 
trzeby; a wskazawszy radcę sądu 


W 


encji i rozumna nów polity 


powaśany powszechnie-p. H. Tar. | nysh, 


zdolnością i pra- |żna było, 
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Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clómvnt, 4, Paris, 
pi A uań p  pafkownik Ransk: +- 
ski, arg. Poissonniore 38; w Wiednia 


pP Ra: arn et Vogler, ar. 10 Wallfschgasna 


L kis 3 BE bastai i cej 4.4 
stawowe 18 0. b., Deibe 3 he 
abuorga E 


Yagise 
że aja vig sa opiwię e ort 
a niiajeo objgefn jedzago wiumia drobarw 
teh, 
Reklam” w rubryce „Nadosłane” 
80 ct. Bł WIET. ZAB. 


w 


się na menerów 


sfOrow 
= nd się nie powi 


„Przerażenie było tak wielkie nu zwyciężo- 
że hr. Krasicki a jesgęzę bardziej hr. 
jada do pm przemówić nie mógł, konwul- 

e argając Jeno WArgami, 

W końsu podnieść muszę interwencję rządu. 
Ponieważ żandarmów tym razem użyć nie mo- 
przeto p. starosta sam udał się do 
wyborców żydowskich (dwaj właściciele 
ooi większych) i oświadczył im, że rząd 
kandydatnrze p. radcy Pęgow- 
na wiatr nie strzelam, wymie- 


gowskiego, zaprosił go imieniem obywateli dojnim p. Abdela Monderer ; drugiego nazwisko 


wyznania wiary politycznej. 

Grom spadły z nieba pogodnego niemógłby 
bardziej przerazić stronników p. Kośmiana. Hr. 
Stadnicki zaczął protestować, ale tymczasem p. 
Pęgowski zajął wskazane mu miejsce, a skrom 
nie i szczerze, niemniej 
łuszczył swoje zapa 


rozwinął program i złożył przyrzeczenie. Mowa 


zapomniałem. P. Monderer oświadczył, że juź 
jest zdecydowany głosować za p. Pęgowakim. 


Z Niemiec d. 10. kwietnia. 
Skończyło się już przesilenie kanclerskie ! 


rzete stanowczo WY-|jJąk się spodziewać było można, cesarz nie przy- 
ania na potrzeby kraju, (ją? dymisji Bismarka, lecz rozkazał mu, ateby 


ynił u niego i a bundesratu odpowiednie 


jego prostotą swoją w dziwnym kontraście stała | wnioski do zmiany konstytnoji. 


ztą gorączkowością, jaka cechowała występie- 
nie rewia giń i da się 
sposób : 


streścić w ten|którzy zu 


Członkowie Rady związkowej natemiast, 
e słusznie nie przewidywali do- 


pelai 
niosłości podatku od kwitów pocztowych, oświad 


Jeśli wierzycie, że pochodząc ztąd i żyjącjczają się z gotewością naprawienia błędu; na- 


z wami 
nznajecie, że jestem dobrym P 
szę i ubiegam się o zaszczyt obdarzenia mię 
waszem zaufaniem. Uważam solidarność Koła 


tr oceni wasze potrzeby; jeśli| wet reichstag zgadza się na projekt, który przed 
pry em — to pro-|kilku dniami odrzucić zaGiŚREŚ, aby 4 


wiać trudności Bismarkowi. 

, Nordd. Allg. Ztg. podała już zmiany, które 
mają zostać zaprowadzone, by uspokoić kancle- 
rza. Są one nadzwyczajnie małe. Ządziwiać 
nas powinno umiarkowanie Bismarka. 


eyo stawić 
Przy obradach 


konstytne do- 
dka gr Ra- 


(Chwila milczenia, Jahela pasuje się z sobą wi- 
docznie. Aleksja śledzi grę jej twarzy. Po chwili 
Jahel przystępuje do niej drżąca :) 
rzysiągasz, że go ujrzysz dziś — natychmiast — 

e nim opuszczę: mury cytadeli 
On wolnym będzłe?.. Przysięgasz ?,., 
ALEKSJA. 
Przysięgam I 
JAHELA (z boleścią :) 
I jam przysięgła... Oto szmat papieru: 
Papier ten — wolność 


(podaje jej.) 
ALEKSJA (tryumfająco, na stronie :) 
Mam go! 


4 i | Bądź szczęśliwa ! 
(chwyciwszy się za czoło, wybiega.) 


cena 
ALEKSJA—CZYNOWNIK — (potem) GUSTAW. 
ALEKSJA (sama :) 
Ty bryło lodu -- oprzej mi się teraz! 
(dzwoni. Wchodzi Czynownik.) 
Gdzie więzień ? 
CZYNOWNIK. 
Czeka. 
ALEKSJA. 
Wpuścić i Oto rozkaz ! 
(Czynownik wychodzi.) 
W oczach mi ciemno... dpełń się przeznaczenie |... 
(Gustaw wchodzi.) 


GUSTAW (ździwiony :) 
Tyś tu hrabino?... 
ALEKSJA. 


Gustawie ! ` 


Gustawie | 
Jakżeś zmieniony... jak blady! 
GUSTAW (uśmiechając się boleśnie :) 


O, mnry 
Lubią nastrajać smętnie... i napawać 
Myśl melanokolią... 


SJA, 
Nieszczęsny! Tyś oierpiał I... 
GUSTAW, 
Oh l... Mam sąsiadów pod sobą... ci cierpią 
Stokroć okropniej.., przyjdź tu w nocy, pani, 
Przytul do ciosów uocho,. a na głowie 
Włosy powstaną |.,. 
ALEKSJA, 
Biedny mój Gustawie |... 
: GUSTAW. 
Jeszczem nie biedny... jeszcze mi od kości 


Nie odrywano ciała i nie darto 
Pasów... Zapewne uczta ich nie minie... 


j Choć miasto tortur, miasto czynowników, 
Szlif i siepaczy zastaję — 
ALEKSJA (tryamfująco :) 
Co? — Wolność! 
GUSTAW (cofając się zdumiony :) 
Arabino? | í 
ALEKSJA. 
Wolność, niewdzięczny I 
GUSTAW (marszcząc brwi :) 
Za jakąż 
Cenę P... 
ALEKSJA. 
Gustawie l... Lochów cytadeli 
Nikt nie opuszeza przed wyrokiem... Za kim 
Ciężkie tych murów zapadną wrzeciądze, 
Zgnije nim na świat wyniosą ztąd trupa... 
Lecz ty, Gustawie — pójdź, tyś wolny | 
GUSTAW. 
Wolny !! 
Sen — że to?... 
ALEKSJA. 
Czytaj ! 
(podaje mu pismo.) 


Podpis pułkownika. 
ALEKSJA (z naciskiem :) 
A ten pułkownik — to brat mój. 


GUSTAW, (ponuro:) 


Rozumiem... 
ALEKSJA. | 
(wdzięcząc się doń i opierając się na jego ramieniu.) 
O mój Gastawie — nie aż ci serce 
Na widok takiej miłości? — Ja możną — 
£ Rnsską ` wiat mój odwróci się z gniewem, 
em pokochała Lacha-buntownika; 
Lecz ja — ja wołam w oczy tema światn: 
„Kocham Gustawa — on moim!“ 
GUSTAW, (spokojnie :) 


Hrabinot 
Serce Gustawa to zbyteczne brzemię, 
Ciężar bez żadnych korzyści. Więo rzuć go! 
Ta pierś zbolała — nie zachwytu lawą 
Leez mrozem zwątpień odpłacić ci może... 
O, to pęknięta struna... Wierz ! 
ALERSJA, 
Niewdzięczny I 
Ja wiem... kochałeś... Spuśćmy więc zasłonę 
Na przeszłość... Szczęście dziś vi się uśmiecha... 
Jeśli twa serce pękniętą zwiesz strhną, 
Znam dłoń, co jeszcze tonu z niej dobędzie — 
I struna zagra wielki hymn miłości! 
Próknię w tem sercu wypełni... 


GUSTAW, (przerywając jej, — surowo: ) 


WL | Ojczyzna! 
ALEKSJA. 
Dość!.. O Gustawie... Ty gardzisz mną! 
GUSTAW. 


Pani | 
Jeśli wolności ceną być ma.. kłamstwo — 
Ja kłamać nie chcę... 
ALEKSJA. 
Litość miej, Gustawie! 
Patrz! Krwi mi struga trysła na oblicze: 
Ja Messaliną byłam... Ja ci wyznam 
Hańby mej brzemię... 
GUSTAW, (odwracając się:) 
Przestań... 
ALEKSJA, 
Ach... Tyś wiedział |... 
Lecz ja, na Boga, nic nie pragnę więcej... 
Nie chcę honoru wlec ci po rynsztoku... 
Tylko — ach — tylko ubóstwiać się pozwól, 


A jn ci stworzę raj — choć w zapomnieniu I... 
; | GUSTAW. 
Hrabino! — Dziś, gdy naród jarzmem wstrząsa, 


Gdy z pieśnią w ustach ginie lud na bruku, 
A- ulicami płynie krew — ty żądasz, 
Bym raju szukał w miłostek uściskach ? 1... 
Nie! — Ja nie mogę kochać cię, hrabino | 
ALEKSJA, (wpatrując mu się w oczy:) 
Oh — ta żydówka... : 
GUSTAW, (groźnie.) 
Miloz!... Ja poprzysiągłem 
Nigdy nie widzieć jej... i nie obaczę! 
Więc nie podsuwaj fałszywych pobudek: 
Dziś jedna tylko myśl i jedno tchnienia 
Włada mną — 
(werbel bębnów w oddali) 
Słyszysz ? — To dźwięk ci znajomy I 
T'o werbel braci twych — krakauie kroków, 
Co wietrzą łupi 
(strzały) 


Czy słyszysz? — Hura! Hara! 
Carscy drodacze puszczają się w tany! 
Puść ranie | 
| ALEKSJA, (pada na kolana.) 
Gustawie |... 
GUSTAW. 
"` puść mnie! Moi giną! 
Tam moje miejsce! 
(porywa kartę i wybiega.) 
(C. d. a.) 


jewskau w gubernii Saratowskiej namówiono ska- 


=, A że przy tej sposobności dałoby się 4 ; 
0 zanych na utratę wszystkich praw i wywiszie- 


zmienić konstytucję na korzyść unitaryzmu, wo- 5 l 
lają o to na gwałt popierając Bismarka; spo-|nie na Sybir do ucieczki, zaopatrzywszy ich 
strzegłszy, że nikt ich zdławić nie myśli, uspo- | zarazem w potrzebne do wyłamania się z wię- 
koili się partykalarzyści i ich sprzymierzeńcy |zienia narzędzia, w podrabiane paszporta i tru- 
ultramontanie. Prasa demokratyczna natomiast |ciznę dla otracia eskorty. — Wszystko to czy- 
nie znając pozakulisowych intryg, wstrzymuje|niono w zamiarze przysporzenią rządowi nie- 


się od próżnych kombinacyj, Szybko, jak do- 
brze odegrana scena teatralna, przesunęło się 
przed oczami naszemi przesilenie kanclerskie. 
Nordd. Allg. Zig. natomiast bije znowu na 
Moskwę i jej przyjażń ku Francji, przytaczając 
wiązkę cytatów z gazet moskiewskich. Przeżu- 
wując dzielo: Berlin and St. Petersburg, za- 
ciska reszta prasy niemieckiej pięść na Moskwę. 
Wśród. tych okoliczności straciły na : zna- 
czeniu obrady parlamentarne o lichwie i o pra- 
wie wojskowem. W rozprawach nad ustawą 
przeciwko lichwie przemawiał po raz pierwszy 
syn Bismarka. Mówił z początkn dobrze,. potem 
s aien arenie się. Obydwie ustawy 
wątpienia przyjęte zostaną. 

Germania wspominając o wieści, jakoby 
akładać się miano p powrót wygnanyos pl 
w, wstrzymuje się od wszelkich uwag ze 8 
PAŁ, wskazując na mętne źródło ` (Æölnische 

Ztg.), z którego pogłoska ta wychodzi. 


Trzeci oddział kancelarji carskiej 
o nihilizmie. 
(Dokończenie.) 


Postępując w podobny sposób, stają się 
agitatorowie w wyborze środków do przepro- 
wadzenia swoich zbrodniczych zamysłów coraz 
mniej skrupnlatnymi. 

I tak tłumaczył książę Krapotkin jeszcze 
w roku 1873 na wykładzie w jednej przez sie- 
bie w Petersburgu dla klasy robotniczej zało- 
żonej szkole znaczenie „internacjonału” na Za- 
chodzie, głosił rewolucję w Moskwie, urządzał 
schadzki, zakładał biblioteki i kasy. W tym 
względzie dobrze przygotowanych robotników 
fabrycznych zaopatrywano w pieniądze i książki, 
poczem ich wysełano w strony rodzinne, gdzie 
mieli lud do rewolucji usposabiać i o postępie 
propagandy swoim organizatorom dokładne skła- 
dać sprawozdania. Wyznaczono nawet, kiedy by 
wybuch miał nastąpić, a hasłem do tego miało 
być podówczas spodziewane MAIDAH err woj- 
ny Niemcom, licząc na pomyślny obrót przez 
wymarsz wojsk kn granicom państwa. Nie pod- 
rzędną grały w tem rolą pieśni. Wiele pieśni 
rewolucyjnej treści wynezono się na pamięć, 
żeby je potem w pochodzie po ulicach odśpie- 
wywać. Za okazaniem się gdziekolwiek agita- 
torów, urządzano dla nich bezpieczne schronie- 
nia i ustanawiano osobnych ajentów, mających 
uwiadamiać o możliwem dla agitatorów niebez- 
pieczeństwie. U tych agitatorów przechowywano 
adresy stowarzyszonych innych  miejacowości, 
klacze do deszyfrowania, pieniądze i książki. 
Każdy nowo przybyły agitator otrzymywał tu 
potrzebne środki i bliższe informacje eo do 
CT, gdzieby najskuteczniej działać 
mógł. 

W owym też czasie rozsyłano z drukarni 
Myszkina w Moskwie na wszystkie strony wiel- 
kie masy broszur i książek, a równocześnie 
dla młodzieży przeznaczone dzieło Lasalla w 
calu przekonania jej o niezbędnej konieczności 
zmiany istniejącego ekonomieznego i socjal- 
nego porządku zaprowadzenia. — Na wypadek 
osobistego niebezpieczeństwa x830 się 
agitatorowie w rewolwery, a w kiowskiem kole 
rewolucyjnem wypracowano plan zbrojnego oporu 
na przypadek możliwych aresztowań. Nawet tru- 
ciznę przygotowywano na wypadek osobistej obro- 
ny. W ogóle nie wzdrygali się agitatorowie od 
zawiązywania najpoufalszych stosunków z naj- 
większymi zbrodniarzami, jeżeli w tem dla sie- 
bie jakąś pomoc zauważali. 

I tak, kiedy pewna majętna dama dla za- 
kapienia dóbr ze znacznemi kapitałami do Sa- 
ratowa zjechać miała, e, tam napad ze 
zbroj ą, żeby ją zrabować i tym sposobem 
zasilić” ty ae związki — Student Pajew- 
ski wypowiada w jednym ze swoich listów naj- 
żywszą sympatją swoją dla spółki zajmujących 
się podrabianiem i rozszerzaniem pablicznych pa- 
pierów wartościowych. — W mieście Mikoła- 


OBRAZKI Z PRZYRODY. 
Warunki życia zwierzęcego. 
u 


Krom ciepła uważać należy na właściwy u- 
strój zwierząt. Zauważano, że zwierzęta silniej- 
sze później zapadają w sen, niż słabe i stare. 

odobne zmiany w całej wegetacji jak u 
nas w czasie zimy okazują się w okolicach tro- 
pikowych podczas wielkiego npału. Lasy w tym 
czasie pozbawione zielonej ozdoby i drzewa 
okryte tylko grubszemi pączkami wierzchołkowe- 
mi, oraz tu i ówdzie zamknięte kielichy kwia- 
tów wskazują, że podczas skwaru panującego 
tamże, świat roślinny drzemie, a z roślinami od- 
bywają też i zwierzęta sen letni. Mnóstwo owa- 
dów zasypia w czasie upałów, a Wespermann 
podał nam całą faunę z Przylądka Dobrej Na- 
dziei owadów, odbywających sen letni. Darwin 
znalazł w Montevideo w czasie największego u- 
pału chrabąszcze, pająki, Ślimaki, ropuchy i ja- 
szczurki . we śnie pogrążone pod kamieniami i 
w innych kryjówkach. Adanson znalazł w Se- 
negala we wrześniu Ślimaki zagrzebane w zie- 
mię, a otwór skorapy był zamknięty zatyczką 
gipsową. Gady i płazy południowej Ameryki za- 
padają w sen letni, sxoro | ła palma swemi 
liśćmi wachlarzowatemi nie ochrania bagien od 
zupełnego osuszenia. Adanson podaje, że jeż i 
tenrek na Madagaskarze przesypiają przez naj- 
gorętsze miesiące. Gdy atoli pora dżdżysta na- 
stanie, budzą się zwierzęta 1 wychodzą ze zwil- 
goconej ziemi. . 

Sen letni spostrzegano też u zwierząt na- 
szych w czasie upału letniego, kiedy ptaki śpie- 
wające kryją się po lasach, a nawet skowronek 
milknie i tylko strzyżące koniki „ożywiają jedy- 
nie tę ciszę skwarną. Sen letni i zimowy podo- 
bny jest do letargu, który to stan także w 
śmiertelny łatwo przejść może. Jak ten zimowy 
tak też i letni można przedłażyć sztucznie i to 
nam tłumaczy, że żaby zamknięte w drzewach i 
namule długo w letargu leżą, a potem -uwolnio- 
ne z niewoli wracają do życia, które atoli długo 
jaż nie trwa. 


Dragim warankiem jest światło, które wpraw- 


przyjaciół a sobie zwolenników; a kiedy pewien 
taki skazaniec zapytał, dla czego się do nich 
udają, odpowiedziano mn, że potrzebują właśnie 
ludzi zdecydowanych na wszystko, jakich 
właśnie potrzeba dla położenia kresu władzy 


cara. 

Z powyżej, na podstawie dochodzeń skon- 
statowanych faktów i dat, wypada mi (powiada 
szef III. oddziału; p. r.) następujące główne 
wnioski wyprowadzić ; 

A) W Moskwie istnieją tajne, prawnie nie- 
dozwolone związki, których celem jest obalenie 
państwowych instytueyj, całego istniejącego po- 
rządku społecznego i wywołanie najzupełniej- 
szej anarchii, 

B) Związki te składają się z mnóstwa dro- 
bnych, samoistnie działających odrębnych kółek, 
a nawet z pojedynczych osób, które jednak zn- 
pełną solidarnością tak co do celu jak co do 
środków działania, jak niemniej nieprzerwaną 
korespondencją ze sobą są połączone. 

C) Znoszenie się pojedynczych kółek mig- 
dzy sobą, jak i organizację nowych załatwiają 
wyłącznie do tego ustanowieni pełnomocni ajenci. 

D) Propaganda odbywa się tak ustnie, jako 
też przez rozuzerzanie książek, broszur i W o0- 
gólności bądź przez drukowane lab pisane roz- 
MOWY. 

E) Zmierzając do celu ściśle określonego, 
t. j. do obalenia istniejącego porządku, postępu- 
ją sgitatorowie rewolucjoniści według dokładnie 
i konsekwentnie wypracowanego planu. 


F) Ten w swoich głównych zarysach w pro- 
gramie księcia Krapotkina wyłożony plan, za- 
wiera jeszcze to niebezpieczeństwo, że przy 
wszelkiej sprężystości w śledztwach i ściganiu 
winnych, pozostanie jednak zawsze mniej lub 
więcej nieodkrytych kółek, która swoją zbrodni- 
czą czynność dalej prowadzić będą. 

G) Powodzenie zaś propagandy wypada z 
jednej strony temu przypisać, że działanie agi- 
tatorów nie znalazło dobitnego i wyreźuego potęg- 
pienia ze strony społeczeństwa, które nie zdawszy 
sobie jeszcze sprawy tak co do znaczenia jak i 
celu zbrodniczej czynności agitatorów, zachowu- 
je się wzgłędem nich apatycznie, a niestety czę- 
stokroć sympatycznie; z drugiej strony wypada 
to powodzenie tej propagandy, tej okoliczności 
przypisać, że młodzież, stanowiąca główny kon- 
tyngent indywidnów zajmujących się propagan- 
dą, nie znajduja najmniejszego oporu w tej sfe- 
rze, w której wzrasta 1 rozwija się, a czego 
przyczyną jest brak zapełny m niej moralnych 
podstaw w wychowania, w skutek czego nie ma 
stałych zasad tak co do poszanowania religii, 
jak rodziny, cudzego prawa lub własności. 


Kronita Biasio? | Z4BS0GA, 


Dnia 13. kwietnia, 


r 
Ks. Hirschler przez swoje postępowania nacecho- 
wane zawsze miłością bliźniego, poświęceniem dla 
współbraci i szczerym patrjotyzmem zasłażył sobie 
na ogólną cześć i wympatję. Daj ci Boże zacny 
pasterzu pracować długo jeszcze na pożytek uko- 
chanych przez ciebie owieczek i tych wszystkich, 
którzy mieli miłą sposobność wejść z tobą choć 
chwilowo w bliższe stosunki. 


Streita, Tondoaa, Wyczółkowskiego, Żmnrka itd. 
jednem słowem utwory, rzec można, całej szkoły |nawet spory zastęp wyznawców wiary mojżesz.o- 
nowej polskiej, która sobie ciągle zdobywa uznanie, wej. Ku końcowi obrzędu mieli stosowną przemowę 
i wzięcie na pierwszorządnych wystawach. Urządze-, ks. Niedźwiedzki i profesor Sienkiewicz, dziękując 
nie więc wystawy, którą nazywamy ruchom, danie wszystkim zgromadzonym za ostatnią przysłn=« 
sposobności szerszym kołom pnbliczności polskiej wyświadczoną zmarłemu, którego żegnamy Mowy 
zapoznania się z pracami artystów polskich, musimy| Po trndach i znoju pódź do pokoja w ojczysty 


szych władz duchownych, świeckich i wojskowych 


Z powodu nadwątlo- 
nego zdrowia szanownego prałata obchód jubileu- 
szowy odbył się w zupełnej ciszy. Kiub polski 
Rady państwa wysłał do ks. Hirschlera telegram 
gratulacyjny. 


* Bada król. stoł, m, Lwowa nadaje dziesięć 
miejsc bezpłatnej nanki w tutejszej pływalni woj. 
skowej dzieciom obywateli lwawskich. Starejący się 
o te miejsca mają wnieść awoje podania zaopatrzo- 
ne w myśl uchwały Reprezentacji miej. z dnia 29. 
maja 1878 a) świadectwem ubóstwa, b) metryką 
chrztu i nrodzenia i e) zaświadczeniem szkolnem zj 
ostatniego półrocza, najdalej do dnia 1. maja 1880 
do magistratu lwowskiego. ! 


* Dowiadnjemy się, że komisja wybrana przez: 
walne zgromadzenie Towarzzstwa muzycznego do | 
ulepszenia statutu prace swe już nkończyła i statnt 
oddała wydziałowi celem zwołania nadzwyczajeego 
zgromadzenia, jak było postanewionem na ostatniem 
zebraniu. — Jakkolwiek najlepszy statut nie zbawi 
Towarzystwa wobec przestarzałych drażliwości, cze- 
kamy jednak postanowień walnego zgromadzenia. | 


* Odczyty Towarzystwa pedagogiczkego. Dnia) 
14. b. m., $*j, we środę odbędzie się ośmnasty z! 
kolei odczyt, Pan dr. Karol Benoni mówić będzie 
„O zadanłach i znaczenin geografii". | 


Ś. p. Jan Działyński zapisał testamentem | 
znaczny fandusz na Towarzystwo nauk ścisłych — | 
zapis ten dozwoli więc rzeczonemu Towarzystwu į 
dalszą swą pracę prowadzić. Tymże testamentam 
wyznaczyć miał na swego spadkobiercę siostrzeńca | 
swego Wład, hr. Zamojskiego, syna jenerała Wład. 
Zamojskiego. Ci, co bliżej znają spadkobiercę mie- 
nia i obowiązków Działyńskich, zapewniają, że Kór- 
nik I jego zbiory dostaną się przez to w dobre | 
ręce. 

a 


x 


Emigracja do Ameryki ladu polskiego z Pe- 
znańskiego wzmaga się w zastraszający sposób: 
Dzien. Pozn, donoszą, że w niedzielę nie 200, ale 
400 Indzi puściło się w podróż za morze. Pomię- 
dzy Indźmt tymi było samych dorosłych osób 113 
i blizko 300 dzieel, niektóre z nich wieku 4—6 
miesięcy.. Dola 5. b. m. udało się tam znów w po- 
dróń za morze 180 a duia następnego w ogóle 224 
osób. Ludzie ci przybywali na wielkich drabiniastych 
wozach źniwnych » dóbr w okolicy Szabina, Kcyni, 
Żnina i Wągrówca i byli bez wyjątkn prawie Po- 
lakami. W ostatnich dwóch tygodniach wyniosło się 
z tamtejszych okolic w ogóle około 1000 Polaków. 
Jake powód emigracji podają wszyscy ciężką pracę 
a małe widoki na przyszłość, a przytem 1 złe nie- 
kiedy obchodzenie się z nimi ich panów. Gdy się 
zwraca im uwagę na to, że i w Ameryce ciężko 
będą musieli pracować i że ich tam gorsze może 
nawet oczekuje obejście, pocieszają się tem, że im 
się jaka taka nómiecha pomyślniejsza przyszłość, 
gdyż będą tam mogli nabyć własność. 


J 
. 


" Czytamy w Czasie: P. Aleks. Krywult powziął 
chwalebną myśl urządzenia wystawy ruchomej obra- 
zów pędzla artystów polskich. Mając bardzo piękuy i 


* Wczoraj występowali na naszej scenie wobec liczny zbiór okazów tego rodzaju, zamierza urzą- 


licznie zgromadzonej publiczności po raz pierwszy 


dzić ich wystawę naprzód w Warszawie, dokąd je 


tancerze teatru de la Skale w Medjolanie panna jnż w tych dniach wysyła, a następnie w innych 


Consuello de Labuyóre i pan G. Trucco. Są to bez- 
warunkowe pierwszorzędne znakomitości. Pana La- 
bnyóre piękua o pięknym binście brunetka od- 
znacza się gracją w rnehach, lekkością jakąś nad- 
powietrzną i swobodą. To samo można powiedzieć 
o panu Trucco. Żeby powziąć wyobrażenie, do ja- 
kiego stopnia można doprowadzić sztukę baletniczą, 
trzeba widzieć tę pąrę medjolańskich tancerzy. 


* Na benefis pana Podwyższyńskiego, który na- 
leży do najbardziej inteligentnych artystów naszej 
sceny, odegraną zostanie w piątek wyborna komedja 
„Fałszywi poezciwey*. 


Jutro odsgrauą będzie komedja K. Zalewskiego , 


„Przed ślnbem*. W antraktach popisywać się będą 
tancerze panna Consuelo de Labruyóre i pan 
Trucco. 

" Ks, Maciej Hirschler, biskup przemyski, ob- 
chodził dnia wczorajszego 50-letnią rocznicę swego 
kapłaństwa. Do licznych żyezeń, które sędziwy ka- 


płan otrzymał z całej Polski, przyłączamy i swoje, 'go, Pechwalskiego , Piotrowskiego, Sidorowicza 
PEAR (ARETY ORN 


PE O KE NE a 
jest tylko liczba zwierząt żyjących ustawicznie 
w miejscach ciemnych. Tu należy wspomnieć o 
zwierzętach jaskiniowych, z których Schioedte i 
Agassie całą faunę ułożyli. Niektóre gatunki ryb 


(Heteropygia) pozbawione wzroku żyją wyłącznie | 


w jaskiniach podziemnych Ameryki północnej. 
W jaskiniach Dalmacji żyje ryba (Cyprinodon 


umbra) a z płazów wspomnienia godnym jest | wpł 


odmieniece plamisty (Proteus sangnineus.) 

Zupełny brak światła uwydatnia się w bar- 
wach, które są zwykle białe lnb ćmawe i bra- 
kiem wzroku. Światło podnosi w ogóle barwy 
zwierząt. Im silniejsze jest Światło, tem wybi- 
tniejsza i żywsza barwa, jak to już widzimy 
na skórze i włosach ludzkich, które są tem cie- 
mniejsze, im więcej wystawione są one na świa. 
tło. Pióra ptaków są na grzbiecie i wierzchu 
świetniej ubarwione, niż u spodu. Świetniejsze 
jest upierzenie u ptaków dziennych niż u no- 
cnych. Żywszej barwy są ptaki tropikowe niż 
z okolic północnych. Więcej pstro zabarwione i 
z żywszym połyskiem są owady podniebiów go- 
rących niż zimnych a i tn dzienne motyle 
mają świetniejsze i żywsze kolory niż ćmy. 

Przez wpływ Światła stają się barwy zło- 
żone i jaskrawsze. Rdzawo zielona i błękitna 
awydatnia się szczególnie w krajach południo- 
wych. Barwa czarna, jasno czerwona i różowa 
mniej się zmieniają. Latreille sprawdził, ża 
owady wystawione na silniejsze światło, odzna- 
czają sią mienieniem się barw. Barwa żółta 
przechodzi w krajach południowych w czerwoną 
lub pomarańczową, przy zmniejszeniu zaś świa- 
tła zmienia się na białą. Wiele brnnatnych lub 
czarnych zwierząt ssących oraz ptaków prze- 
niesionych na północ zbielało. Zwierzęta ciemno 
brunatne zmieniają w zimie na północy barwę 
swą ną jasnobrunatną. Ptaki, odlatujące na zimę 
do krajów cieplejszych, małą tylko pokazują ró- 
żnicę w swem ubarwieniu; więcej uwydatnia 
się ta różnica u zwierząt zostających przez zimę 
i lato w jednem miejsca. 

, Jak rozmaity jest wpływ światła na ubar- 
wienie zwierząt w różnych porach roku, wyka- 
zuje nam Freyer na motylu rusałce (Vanessa 
prorsa). U niektórych zwierząt stają się farby 
przez zmniejszony wpływ światła jednostajne. 
Owady na północy i w górach wysokich są czar- 
niejsze od swych pobratymców mieszkających 
w dolinach. Ku południowi stają się barwy cie- 
mniejsze ; wiewiórki w południowej Europie są 
przeważnie barwy czarnej, północny bnssard po 


dzie nie jest koniecznem do życia jak: ciepło, |pierwszem pierzeniu się w ogrodzie berlińskim 


to ak wywiera ono znaczny wpływ naczyn- 
n 


ostał piura brunatne. Gloyer wykazuje, że na 


życiowe. Z wyjątkiem wnętrzaków małal południu żyjący wilk czarny jest odmianą zwy- 


miastach większych tak królestwa Polskiego, jak 
Galicji. Myśl tę uważamy sa chwalebną, gdyż skon- 
centrowanie wystaw w stolicach jakkolwiek jest 
usprawiedliwione i naturalue, korzystać z nich je- 
dnak może stostiukowo szczupła liczba publiczności, 
mianowieie tej, która ze stolicą ma częstsze Bto- 
moki. Reszta mieszkająca na prowincji, ma bardzo 
rzadko, albo wcale nie ma sposobności zapozuania 
się z pracami znakomitych artystów polskich. Li- 
czny zbiór p. Krywulta da niewątpliwie sposobność 
de tego zapoznania się, gdyż oprócz obrazów Ma- 
tejki, jak „Spór małżeński Gryfiny z Leszkiem 
Czarnym“ i „Władysław Łokietek zrywający układ 
z Krzyżakami“, obejmuje także inne znakomitego 
pędzla utwory — między niemi i szkice — jak 
Pruszkowskiego obraz „Anhelli* , który zjednał 
sławę artyście, „Plast“ itp. Abramowicza, Ajdukie- 
wieza, Benedyktowicza, Bieszczada, Chełmońskiego, 
Fałata, Gotlieba, Jasińskiego J. Kossaka, Kotsisa, 
Koninszki, Lipińskiego, Malczewskiego, Padlewskie- 


barwa ciemna jeszcze wyraźniej; w Gwinei mają | 
być zwierzęta po większej części barwy czarnej 
a wedłag, Renlina wieprze w gorącej Ameryce 
gą podobne do dzikich i mają barwę ciemno 
brunatną, w miastach zaś są one więcej rudawe 
a pod spodem jaśniejsze. Światło wywiera także 
yw na żywszy połysk, a ta okoliczność jest 
o tyle ważną dla okolic tropikowych, iż lśniące 
powierzchnie ciał silniej odbijają promienie sło- 
neczne, skutkiem czego ciało mniej się ogrzewa. 
Barwy szare i biała właściwe więcej półnoey 
i. mniejszy mają połysk albo są bez po- 
ysku. 

Jak światło działa na ubarwienie zwierząt 
żyjących na lądzie, wpływa ono też w podobny 
sposób na mieszkańców wód. Ryby w wodach 
stojących, mętnych i ślimaki żyjące na dnie mu- 
listem są zwykłe ciemniej zabarwione. Ślimaki 
wystawione w akwarjach szklannych na świa” 
tło, stają się jaśniejsze. Podobnie ma się rzecz 
z żabąmi naszemi, Głębie morza wpływają także 
na ubarwienie zwierząt. Doświadczenia czynione 
zapomocą dzwonu nurkowego : 
mioty, na które słońce padało przez wodę i 
przez okno do dzwonu, wydawały się z wierz- 
chu różowe od spodu zaś zielone. Morze prze- 
puszcza do znacznej głębokości promienie czer- 
wone, zielone zaś odbija. Z barwistych promieni 
odbijają się najpierw fioletowe i błękitne, potem 
zielone a wreszcie czerwone. Temu porządkowi 
podpadają też i barwy zwierząt. Najpierw górne 
warstwy wody zamieszkają, istoty przeważnie 
koloru fioletowego i niebieskiego, głębiej znaj- 
dują się istoty barwy zielonej, żółtej lub bru- 
natnej, potem czerwonej a w głębiach przeszło 
500 stóp wynoszących, gdzie zupełny brak świa- 
tła, są zwierzęta biale. Wodorosty stosują ró- 
wnież swe kolory do głębokości wód. Najbliżej 
powierzchni znajdują się wodorosty zielone, po 
nich następują brunatne a w głębokości 300 
stóp są czerwone. 

Pomimo, Żż6 zwierzęta żyją po większej 
części w świetle, wiele jednak unika światła 
dziennego i z tej też przyczyny dzielimy je na 
dzienne i nocne. Wymoczki i polipy są na świa- 
tło drażliwe. Głowopławy i meduzy czyli cheł- 
bie należą do zwierząt nocnych. Raki po wię- 
kszej części szukają światła. Między owadami 
istnieje nawet podział wedłag pory dnia. Są 
n. p. motyle dzienne, zmierzchowe i nocne. 
Wieczorem prowadzą też rnehliwe życie chrząszcz 
majowy i czerwczyk, komary i jednodniówki, a 
nocą wylatują z komórek ćmy i mole, świetliki 
świętojańskię i inne. Z ptaków wylatują nocą na żer 


czajnego. W krajach „Sorących uwydatnia się sowy 


| morska niź 


kazały, że przed- | Gd 


uważać za myśl szczęśliwą i chwalebną, której tyl-gniebieski kraj.* 


ko życzyć wypada pomyślnego urzeczywistołenia. 


* Przytulisko polskie w Wiedniu, mające na 
cela wspieranie biednych polskich podróżnych i u- 
dzielanie zapomóg podupadłym rodakom, pięknie się 
rozwija. Główna to zasługa pp. Antoniego Mil- 
lera, inspektora kolei Karola Ludwika, adwokata 
Dnnieckiego, fabrykantów Górskiego i Warchałow- 
skiego, doktora medytyny Wianickiego I aptekarza 
Altenberga, którzy powzięli ten szlachetny projekt 
i w prowadzili go w życie. Towarzystwo liczy już 
przeszło 100 członków lecz tylko z tak zwanych 
niższych stanów. Arystokracja i panowie posłowie 
polscy mimo zaproszenia nie wstąpili do Towarzy- 
stwa. Między członkami jest wieln starozakonnych, 
którzy zobowiązali się do stosunkowo wysokich 
wkładek miesięcznych. Jeżeli kto tylko może, niech 
przystąpienie do Przytnliska uważa za swój obo- 
wiązek. Zgłaszać się należy do lokalu stowarzy- 
szenia : Hotel Zillinger, Wiedener Hauptstrasse N. 25. 


(Statystyka pocztowa.) W marcu b. 
r. nadano we Lwowie: 189.009 listów prywatnych 
niepoleconych, (między temi 5987 do adresatów 
w miejscn), 55.410 kart  korespondencyjnych, 
18.736 posyłek pod opaską, — 5210 posyłek z 
próbkami, — 170.943 egzemplarzy gazet, — 84.178 
listów nrzędowych, — 38.171 listów poleconych, — 
6.351 przekazów na kwotę 277.629 zł. 44 e.; — 
36.669 posyłek wartościowych (między iemi 9.329 
za pobraniem pocztowem, w kwocie 103.216 zł. 15 c.) 
Ogółem 604.762 posyłek, zatem o 4,124 więcej jak 
w marcu r. 1879. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 154.218 listów pry- 
watnych, niepol. (między temi 5987 od nadawców 
miejscowych); — 44.721 kart korespondencyjnych ; 
20.017 posyłek pod opaską, — 5047 posyłek z 
próbkami, 24.621 egzemplarzy gazet, — 39.474 l- 
stów urzędowych, — 33.459 listów poleconych, — 
13.751 przekazów nakwotę 272.700 zł. 27 '/;c., 28.822 
posyłek wartościowych (między temi 2401 za pe- 
braniem w kwocie 45,819 zł. 63 e.). Ogółem posyłek 
364.124 zatem o 830 więcej jak w marcu rokn ze- 
szłego, 


* Wiadomości policyjne z d. 12. kwietnia. 
Skradziono: pani S. K. w podróży ze Lwowa do 
Rawy, zielony kufer, w którym się znąidowały : 


jedna czarna suknia kaszmirewa jedwabna! i jasna 


zarzutka; — parobkowi M, L. ze stajni pod 1. 6 
przy ulicy Piekarskiej bronzową bundę, popielaty 
koc w zielone pasy i szczotkę do czyszczenia koni. 

Przyaresztowano: Feliksa Waleznka za podej- 
rzane posiadanie 3 pierścieni a mianowicie: jedne- 
go oznaczonego literami A. S., jednego zxaczone- 


go cyfrą 1848, a jednego bez kamyczka ;; Józefa 
Bonarta pojmanego na kradzieży kieszonko yej. 


— Złoczów dnia 9. kwietnia. Nader smutny 
obrzęd pogrzebowy odbył się tu w dniu 3. kwie- 
tnia b. r. Dwie trnmny złożone równocześnie do 


jednego grobu; w jednej mieściły się zwłoki ś. p. 
Seweryna Płachetki, dyrektora tutejszego gimna- 
zjum, w drngiej zwłoki jego najstarszego syna Hen- 
ryka, lat 21 liczącego. 
był zarazem członkiem komisji fzjograficznej w 
Krakowie, członkiem Rady szkolnej okręgowej w 
Złoczowie i radnym miasta Złoczowa. Mąż ten nie- 
pospolitych zdolności, znany w szerszych Kołach, 
przeżył lat zaledwie 47; zawcześnłe pospieszył on 


Ś. p. Seweryn Płachetko 


na łono spólnej naszej matki przyrody, którą tak 
serdecznie kochał i której, pracnjąe w dziedzinie 


nank przyrodniczych, lat 27 swego wieku poświę- 
cit, 


Świat naukowy utracił w nim dzielnego pio- 
niera a młodzież szkolna światłego przewodnika. 
Śmierć nienbłagana porwała go przedwcześnie, — 
choroba piersiowa, na którą w ostatnich latach za- 


padł, rozwijała się coraz groźniej a praca zawo- 
dowa, którą spełniał prawie do ostatnich chwil i 
klęski familijne stargały resztki jego sił, Zmarł 


złamany fizycznie i moralnie, zostawiając wdewę i 
sześcioro niezaopatrzonych małoletnich dzieci. Smn- 
tny ten wypadek śmierci ojca i syna zajął żywo 


umysły wszystkich i wzbudził przykre, boleśne o- 


czncie. W licznym orszaku pogrzebowym widzieli- 
śmy prócz młodzieży szkolnej i grona nauczyciel- 
skiego licznych reprezentantów wszystkich tntej" 
wy i kozodoje, a z ssaków wiele małp, nieto- 
perze, niektóre gryzacze i owadożerne, Jak krot, 


jeż, oraz zwierzęta drapieżne więk3%€. 


Krom Światła i ciepła należy też i powie- 
trze do koniecznych CR runków życia zwierzę- 
cego. Pomimo, że niektóre mięczaki i owady 
godzinami potrafią żyć W pear stranom miej- 
scu, że płazy w destylowanej wodzie mogą prze- 
trwać całe dnie, a wnętrzaki (robaki) nawet 
dłuższy czas przesiadują %ywe w zamarłych 
zwierzętach (w metaficznym stanie się znaj- 
dnjących), to wielka część zwierząt dłużej może 
obejść się bez ciepła i Światła, aniżeli bez po- 
wietrza. Zwierzęta wciągają tlen albo z powie- 
trza albo z wody. Więcej tlenu zawiera woda 

a nié słodka, a według sposobu oddecha- 
nia | zwierzęta na powietrzne i wodne, 
Pierwsze oddechają płucami , drugie skrzelami. 
Są jednak zwierzęta w wodzie oddechające płu- 
cami, jak wale (wieloryby), foki (psy morskie), 
ale te muszą od czasu do czasu wypływać na 
powierzchnię wody dla zaczerpnięcia powietrza. 
rdy brak powietrza świeżego w wodzie czuć 
Się daje, to ryby wnet giną. 

Atmosfera zawiera Zawsze część pary Wo- 
dnej, a przy zmniejszeniu się tejże staja się po- 
wietrze suche i sprawia u zwierząt silne wy- 
parowanie skóry, skutkiem czego ta kruszeje i 
łatwo się łuszczy. Wielka znowu wilgoć wzbu- 
dza zanadto czynności nerkowe, % czego po- 
wstają słabości kataralne, renmatyzmy, puchlina 
i tuberkały. To wszystko można u królików i 
świnek morskich sztucznie wywołać, trzymając 
je w wilgoci. Przez wilgoć grubieją u wielu 
zwierząt włosy, i z tej przyczyny w okolicach 
wilgotnych chów owiec jest niemożebny. Sto- 
pień wilgoci potrzebny do rozwoju życia jest 
bardzo rozmaity, a między zwierzętami domo- 
wemi da się nawet ułożyć cały szereg lubiących 
«niejszą lub większą wilgoć. -Największą wigoć 
u29SZĄ Świnie, potem bawoły, potem bydło, 43- 
lej konie, owce i wreszcie kozy. SĄ 

Nadmiar wilgoci powstaje w okolicach, 
gdzie wiele organicznych substancyj równocze- 
śnie gnicia podpada a wślad zatem idą epide- 
miczne słabości między ludźmi a częściej Jesz- 
cze między zwierzętami. Chociaż pewna ilość 
wilgoci do życia jest potrzebną, to przecież nie- 
AE zwierzęta wytrzymują pewien stopień su- 

ości.  - 

Dvyere podaje, że niektóre niższe zwie- 
rzęta z braku wilgoci zupełnie zeschły, a zwil- 
gocone na owo odżyły. Wnętrzaki i nitkowce 
(robaki) zeschnięte do pewnego stopnia, zwil- 


— (S. Ch.) Monasterzyska, 9. kwietnia. Ta- 
tejsza zwierzchność gminna na posiedzeniu Rady 
gminnej w dniu 8, kwietnia br. na wniosek burmistrza 
P. J. H. 8. i za poparciem sędziego tut. sędziego 
Pańkiewicza jako przewodniczącego miejscowej Ba- 


dy szkolnej, który ostatni gorącemi słowy dowiódł, 


że tylko nauką zdobyć można dobrobyt — nekwa- 
liła jednogłośnie otworzenie czteroklasowej szko? 
w Monasterzyskach, A ponieważ gmina Mona 
rzyska nie posiada innych fuuduszów prótz dodat. - 
od konsumcyjnego podatku na mięso, które jednak tak 
szczupłe, że rok rocznie prawie nadwyżka wydat- 
ków się okazuje, uchwalone równocześnie, by tak 
na pobndowania względnie rozszerzenie gmachu 
szkolnego, jakoteż Í na pobudowanie dwóch studni 
w mieście, których brak ‘nader dotkliwie nam „. 
ozub. daje — sprzedać część gminnego lasu i uzy- 
skana pieniądze na ten col obrócić. Zalsta nio ma 
nić tak pożądanego w mleście naszem nad owe dwie 
kwestje najżywotniejsze, a zatem mamy tę niepłon: 
ną nadzieję, że tut. zwierzehność gminna zapadłą 
uchwałę na duiu 8. b. m. w krótkim. czasie urze- 
czywistni. Również zpodziewamy się, iż świetny 
wydział Rady powiat. bnczackiej poprza tę sprawę 
szczerze, a wysoka Rada szkolną krajowa przychy! 
się również z wszelką możliwością do nrzaczywi- 
stnienia tut. nchwały Rady gminnej. 

— Do charakterystyki niezawiałeści dzienni- 
karstwa moskiewskiego. Redaktorem  Peterebur- 
skija  Wiedom, jest jenerał - porucznik Komarow i 
otrzymał właśnie, zapewne za zasługi publicysty- 
czne, order Ś. Włodzimierza 2 kl. x mieczawi. 
Powrót na scenę słynnej śpiewaczki Par 
liny Lucca jast obecnej chwili jedynym sensacyi 
nym wypadkiem nad Sprową. Między linami, p l 
ją berlińskie dzienniki następujące -odszczegu "= 
nie artystki: Dyrektor Btrantz pojechał sam dw _ * 
skim ekwipażem po panią Lucca na pierwsze przea- 
stawienie, Wprowadzono ją wschodami wiodąsemi 
do królewskiej loży, i przez nią na wcenę, "gdzie 
chór żeński adres jej wręczył. Cesarz, pomimo mie- 
dyspozycji był obecny na pierwszym występie ar- 
tystki, trzymał wię jednak tak w głębi loży, ża go 
nie było można widzieć, Mianvo-ją*na przyszły se- 
‘Zon zimowy zaangażować, 

— Maestro Verdi opuścił nareszcie Paryż 
po kilka przedstawieniach swojej Aldy w Wiel- 
kiej Operze, gdzie sam "rkiestrą dyrygował. Spo- 
sób jednak w jaki mn rznanie okazano, spowode- 
wał Figara de pewnych, a naszem zdauiem sła- 
sznych uwag, nie czyniąc za to bynajmniej Verdi'e- 
go odpowiedzialnym, „Pajmujemy — powiada ten 
dziennik, apoteozę Cherubiniego, przedstawioną przez 
malarza Ingris, gdzie Muza wieńczy maestra zato” 
pionego w marzeniach; -lecz żeby, jak się u nag 
stało, kompozytor na scenę wyszedłszy przed Mr 
zą (panną Bloch) stawał, żeby go ta uwłeńczy' 
i ofiarowaną lirę podała, zdaje się nam trochę 
najmniej niewłaściwe. Miało to pozory rozdawania 
nagród konkursowych na prowincji. Brakowało tyl- 
ko, żeby Ramsès jeszcze trójkolorową szarfą by: 
się jako mer do tego aktu opasał. A to za utwó: 
napisany dla khedywa i sceny w Kairze, 


— Zdanie Sprawy pomocy naukowej w Szwaj- 
carji z roku 1879. Rok piętnasty. Zarząd pomocy 
nankowej, pomimo brakn poparcia dawniej dawane; 
go z kraju, uważał za swój obowiązek. w piętna- 
stym rokn swego nrzędąpania, dołażyś-etarania aby 
z różnych dzielnie Polaki przybywająca młodzież do 
Szwajcarji, lub synowie emigrantów, znaleźli w po- 
trzebie opiekę i możność ukończenia nauk specjal- 
nych. Dopóki znaczny legat na ten cel przeznaczo- 
ny przez jednego z gorliwych patrjotów naszych. 
nie dozwoli działać w większych rozmiarach, mu- 
simy się ograniczyć do dawania kilku uczniom po- 
mocy, bez której nie byliby w możności korzysta- 
nia ze sposobności dalszego kształcenia się, — Nie 
mamy potrzeby ponownie wykazywać jak dalece wa- 
żną dla Polski jest rzeczą, aby jej młodzież na 
bywała coraz większej wiedzy nankowej i stawa- 
ła się zdolną służenia umiejętnego krajowi, Insty 
tneja nasza pod tym względem oddała mu przy- 
słngę przyczyniwszy się'do wykształcenia przeszło 
50 młodych ziomków, z których niektórzy stali 


się inżynierami i profesorami znakomitymi, Na nie 
rA O s DET OD EPAR) 


Gad 


gocone wodą, ną nowo ruszają się, Nordmay" 
trzymał u siebie jaja polipów od października 
do kwietnia suche w papierze, gdy je w Odessie 
włożono do wody, rozwinęły się z nich jeszcze 
polipy. Ża wielka suchość nie szkodzi także i 
mięczakom Świadczy zachodni stok gór Kordy- 
lierskich, które w porównaniu z Ameryką wscho” 
dnią tylko słabą poszczycić się mogą wegetacj . 
Obfitają óne przecież w mięczaki, nawet mała 
wyspa San Lorenzo koło Callao, gdzie nigdy 
deszcz nie pada, tysiącami pokryta jest ńlima- 
kami. podobnie jak suche wybrzeża skaliste mo” 
rza Śródziemnego. Także wiele ślimaków wo: 
dnych wytrzymuje posuchę do pewnego stopnia. 

Rang pozazywał w Akademii francuzkie; 
cztery okazy mięczaka szczeżni (Anodonta ra- 
bens) ze Senegalu, które od dwóch miesięcy w 
wacie żyły. Także wiele owadów zagrzebują- 
cych sią w czasie spiekoty, po pierwszym de- 
szczu budzą się. i <N 

Jaki wpływ wywiera ciśnienie powietrz- 
na rozmieszczenie zwierząt — dotąd mało je.' 
nam znanem, w wielu atoli wypadkach mianu 
wicie u ptaków drapieżnych np. orłów lub sę 
pów, zdaje się ono być bez wpływu, gdyż AŻ 
sokości 20.000 stopowej spuszczają się h.. dł 
bez szkody. Przeciwnie psy myśliwskie przy 
niesione z Europy na wysoczyznę południowo- 
amerykańską stają się do polowań niezdolne, 
doping dalsza generacja może się zaaklimaty- 
ZOWaĆ. 

Niemniej wypływa i elektryczność na rozwó 
życia zwierzęcego, który to wpływ jednaj mało 
dotąd zbadany. W okolicach tropikowych, gdzi” 
powietrze nasycone jest elektrycznością, niższ 
zwierzęta są bardzo wrażliwe a niektóre ryby 
i raki nawet giną. Wielkie napięcie elektry- 
czne jest według Hilla przyczyną, dlaczego ptaki 
w okolicach południowych po większej części 
budują gniazda z wierzchu przykrytych. 

Wiele owadów odbywają przeobrażenie swe 
na wolnem powietrzu, opędza się jedwabistym 
kokonem, gdy stan poczwarczy przypada w '"- 
rącą porę roku. Elektryczność wywiera pew 
wpływ i u nas na zwierzęta. Wiemy, że-pr 
burzą chowają się jedne w kryjówki, inne é 
niektóre ptaki są niespokojne i jakimś m. - 
chem przyjęte. Niektóre raki i ryby wypływa, 
często przed burzą na powierzchnię wody, nie- 
mniej niektóre owady jak czerwotoki (Ptinus ger- 
manus) wychodzą z swych kryjówek.a mac * 
więcej niż zwyczajnie dokaczają przedsb « 
ludziom i zwierzętom. . 


| 


częście w Galicji i Wielkopolsce znajdują oni 

wielkie trudności w znalezieniu’ posad, co ich nie- 
raz zmusza do szukania jej w obezyznie. Obowiąz- 
kiem jest naszym narodowym starać się o to, aby 
kapitał intelektnalny był na korzyść kraju użyty, 
ten jest główny cel wielkiej doniosłości starań na- 
azych; z upadku bowiem tak bolesnego podźwignąć 
się może głównie Polska przez oświatę we wszyst- 
kich warstwach społeczeństwa, oraz wspólną ofiar- 
ność i wytrwałą pracę w oswododzeniu ojczyzny. 

W ubiegłym roku siedmiu s uczniów pobierało 
miesięcznie subsydja lub pomoc jednorazową ; jeden 
z nich się doktoryzował W Niemczech, drugi w tym 
roku kończy swoje studja techniczne. Wszyscy w o- 
gólności odznaczają się gorliwością w pracy nat- 
kowej i mają dobre świadectwa szkolne. 

Stan przychodu i rozchodu w upłynionym roku 
był następujący : 

Przychód: Pozostałość z 1878 roku 1523 fr. 
10 c; dar księżny €. w Niemczech 741 fr. 90 c.; 
procent od kapitału 45 fr. Ogół przychodu 2310 fr. 

Rozchód: Subsydja miesięczne” i pomoc jedno- 
razowa 1130 fr., część kosztów dopłacona 60 fr. 
Razem 1190 fr, Pozostaje na rok bieżący 1120 fr. 

Zarych 9. kwietnia 1880 r. 

W imienin Zarządu : 
Hr. Władysław Plater. 


— W procsBie jenerała barona Offenberga 
i kapitana płatnika Zinzerlirga o kradzież 27.000 
rubli, został Offenberg skazany na utratę stopnia, 
szlachectwa, orderów i na dwa lata więzienia, a 
następnie na osiedlenie w głębi Moskwy ; Ziuserling 
na miesiąc więzienia. 

— Z inicjatywy posła i jurysty Hodossy' ego 
zebrała stę w Peszeie konferencją w sprawie ad- 
wokatury we Wękrzech. Po wytknięciu w ogólnych 
zarysach wadliwości tej instytucji w kraju, podniósł 
inicjator konieczność gruntowniejszego teoretycznego 
wykształcenia i dłuższej praktyki, obostrzenie po- 
stępowania dyscyplinarnego , zabezpieczenie mater- 


jaliego bytu adwokatów, ścisłego spełniania obo” Lządn, aby utradnił wydawanie paszportów za 
'granicę, i oprócz tego nałożył na paszport wyż- 
| BZĄ opłatę pieniężną Wiadomo zaś, że nigdzie 


'na kuli ziemskiej paszporta nie są tak drogie 


wiązków adwokackich tak wzglęiem publiczności 
jak i sądownictwa. Jako główną przyczynę złą u- 
wada Hodoszy zbyt wielką liczbę adwokatów. I tak, 
podczas gdy we Francji jest 2251 a w Prnsiech 
2161 wiąc razem 4412 na 62 miliony ludnośsi, jest 
ich na Węgrzech 4600, a w samym Peszcie 680. 
Na 1 adwokata wypada 4 procesa eywilne i 6 we- 
kałowych, Poniesiono tet konieczność zwrócenia tū- 
wagi rodziców przy wyborze śtsnu dla swoich sy- 
nów, a w szkołach średnich i na wszechnicy, żeby 
z calą surowością przy klasyfikacji postępowano. 


— Blondin słynny linoskok, który po sznurze 
przeszedł przez Niagarę, występuje we Wiedniu w 
rotundzie pozostałej*z wystawy. Dzienniki wiedeń- 
skie przesadzają sł) w pochwałach tego niezwy- 
kłego sztukmistrza. j 


— Albertyna Amlert, wymowna orędowni- 
czka emancypacji koiet, przeszła z teorji na pole 
praktyki, wystosowała albowiem następujące 0- 
świadczenie do prefekta dep. Sekwany: „Niemając 
prawa do kontrolowania moich pieniędzy, nie myślę 
ich nadal dostarczać. Niecheę się stać wspólniczką 


„Olaurany Gaz. Kat, | ostal. wiadomości 


Dziś w południeodbyła się w sali ratuszowej 
uroczysta instalacja nowego prszydenta miasta 
Lwowa.. Przed samą godz. 12. przybył hr. 
namiestnik w towarzystwie radcy dworu Loe- 
bla i wobec zgromadzonych kilkudziesięciu ra- 
dnych, przyjął przysięgę od dr. Gnoińskiego, 
według roty odczytanej przez p. Loebla. Na- 
stępnie wiceprezydent Dąbrowski złożył przy- 
sięgę w ręce prezydenta; poczem dr. Gnoiński 
zwracając się do członków Rady, przemówił 
kilka słów nacschowanych wielkim taktem 
i skromnością, wyraził wdzięczność swoją Za 
zaszczycenie go powołaniem na wysokie 
stanowisko prezydenta miasta, kpa to wy- 
bór uważać tylko może jako uznanie dotychcza- 
sowej swej działalności, zapawniając zarazem, 
że takim jakim był dotąd, pozostanie i nadal. 
„Przeszłość moja — rzekł — jest rękojmią, że 
zawsze pracować pragnę tylko dla dobra miasta 
i kraju — innej rękojmi panom dać nie mogę. 
W dążeniu ku temu szlachetnemu celowi, zada- 
niem mojem będzie usprawiedliwić zaufanie tych 
panów kolegów, którzy mnie wybrali, a zara- 
zem zyskać zanfanie tych, których głosu nie 
miałem szczęścia uzyskać." 

Na tem przemówieniu uroczystość się za- 
kończyła. t 


Nowoje Wremia donosi, že w Charkowie 
zaledwie skończył się proces nihilistów, o któ- 
rego rezultacie donosiliśmy wczoraj, rozpoczął 
się wnet nowy proces, w którym głównym ob- 
winienym jest miejaki Aleksander Winogradów, 
nauczyciel szkoły ludowej w Orle, Oskarzony 
on jest o rozpowszechnianie nihilistycznych bro- 
szur pomiędzy uczniami. 


Sowremiennyja Iawiestja domagają się od 


jak w caracie, bo kosztuja od osoby półrocznie 
5 rubli Dla Sowr, Izw. to za mało; pragną ons, 
aby przywrócono tę cenę, jaka istniała za Mi- 
kołaja, to jest 100 rabli rocznie. „Tym bowiem 
sposobem, pisze organ panslawistów, ochronimy 
się od importu idei nikilistycznych, któremi nas 
obdarza zgniła cywilizacja zachodniej Europy. 
Naji rodacy przestaną jeździć do takich jaskiń 


Sześć lat temu, w r. 1874, ten sam Glad- 
stone, gdy rozpisane przez niego wybory dały 
większość torysom, został pewnego razu na 
przechadzce wraz z żoną obrzucany błotem i 
zgniłemi jajami przez mob (motłoch) londyński. 
Vartum et mutabile semper! 


Z Petersburga donoszą, że obecnie Giers 
prowadzi sprawy ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Śmierci carowej i Gorczakowa wycze- 
kują lada chwila. 


Sonn- und Feiertage-Ztg. dowiaduje się, że 
w Stambule na serjo myślą o zbliżeniu się do 
Austrji i że w sojuszu austro-niemieckim widzą 


jedyne oparcie przed Moskwą i whigami. 


, Korespondent petersburgski Starej Pressy 
opisuje teraźniejsze życie cara w tych słowach: 
„Ubóstwiany ten monarcha wstajs o godz. 
7.rano, a wczasie gdy ubiera się, opowiada mu 
specjalnie do tego obowiązku przeznaczony u- 
rzędnik, co car robił w ten sam dzień zeszłego 
roku, wjaki był ubrany mundnr, jakie przyj- 
mował wizyty itd. Potem pija car herbatę i słu- 
cha raportu dyrektora połicji, komendanta mia- 
sta, ministra dworu i innych dygnitarzy. Po 
krótkiej przechadzce dla emocji po olbrzymich 
salach pałacu udaje się car do earowej, a prze- 
bywszy u niej kilka minut, składa wizytę cór- 
ce swsj, ks. Edynburgskiej. Wraca następnie do 
swych apartamentów z raportami. O 12. Śniada 
zwykle teraz sam i w swoim gabinecie, przy- 
czem naczelny kucharz obowiązany jest wprzó- 
dy skosztować każdą potrawę. Po śniadanin wy- 
jeżdźa car w żelaznej karecis, otoczonej koza- 
ami; zwykle wycieczki te mają jakiś cel okre- 
ślony, np. przegląd wojska. Po powrocie do pa- 
łacu udaje się car do swojej córki, i tam się 
bawi z jej dziećmi. O szóstej je obiad, codzień 
w innym pokoju, poczem gra w karty, o 9. pije 
herbatę, a o 11. kładzie się spać." 


Dzisiaj wyjeżdża z Odessy statek z nihili- 
stami skazanymi na wygnanie dożywotnie na 
wyspę Sachalin, leżącą jak wiadomo na oceanie 
Spokojnym na południu od Kamczatki. Na sta- 
tku tym oprócz kilkuset nieżonatych nihilistów 
znajduje się 70 nihilistowskich rodzin. Wysyła 
jə rząd razem z dziećmi na skalistą i pustynną 
wyspę, pozbawioną niemal wszystkich warun- 
ków do życia. I dzieje się to za rządów peł- 


zbijsckich jak Zurich, Genewa, Londyn itd., i|nego reformatorskich dążności Melikowa! 


nie będą mogli epidemij tam panujących zaszcze- 
piać na naszym gruncie." A trzeba wiedzieć, 
żeby znaczenie tych słów pojąć i ocenić, ż8 So- 


wrem. lsw. zajmują po Moskiewskich Wiedm. | 


Wiedeń dnia 12. kwietnia. 


nie Izby posłów. Minister skarbu wnosi o | krajów i monarchii korzystnem okazało, po- 


pierwsze miejsce w opinii panslawistów mo-| kredyt dodatkowy dla etatu oświaty. Na- 


sLiewskich. Nowoje Wremia, które także do pan- 
sl-.wistycznych zalicza się organów, stci dopiero 
ZE trzeciem. 


Mówiąc jednak bezstronnie, przyznać potrze- 


niesłychanego wyzyskiwania, do jakiego autokracja ba, że pozycja dyktatora nie musi być bardzo ró- 


męska mniema się w swojem prawie względem ko- 
biet. Nie mam prawa głosowania, nie będę też 
podatków płacić.“ 

Powyższy protest podpisało jeszcze 7 koleża- 
nek panny Amlert, który zapewne woźżnego sądowego 
od działania niepowstrzyma, 


Chimborasso. Pierwszych dni ntycznia br. 
powłodło się turyście i badaczowi Whymper dostać 
na górę Chimborasso, najwyższą w Kordyljerach po- 
łożoną w państwie Ecuador. Z powodn wiatru i 
zesrnadnocego powietrza miał Whymper wiele tro- 
dności do zwalczania. Na szczycis góry nia ma 
krateru, lecz są dwa wierzchołki, z których jeden 
wznosi się 21.982 stóp po nad poziom morza, czyli 
koło 12000 po nad dolinę Quito, aważanej jako 
najwyżej położoną. 

Monachinm, 5. kwietnia. Tntejsza dyrekcja 
policji zakazała na podstawie ustawy o socjalistach 
zwołane przez niemiecką partję Indową ogólne zgro- 
madzenie ludowe, na którem poseł Sonnemann miał 
mówió o militaryamie; w skutek tego zakaza od- 
było się tylko zgromadzenio stronnictwa. 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne 


— Tygodnik powszechny , pismo ilustrowane, 
Wazelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
at, 14, zawiera: Auiriolli, przez Stanisława Gru- 
dalfskiego. — Alleluja! wiersz przez Staniaława 

rudzińskiego. — Dla dobra dzieci. Studjam z» na- 
» przez antora „Kłopotów starego komendan: 
Ikei Helena Iwanówna, żona Aleksandra Jaglel- 
du zał przez Juliana Bartoszewicza. — Z rn- 

aw ego, przez 5. K, — Antoniusz i Kleo- 
par tat Ykład publiczny wygłoszony w dniu 6. 
i8. lutego p, r. na rzecz warsz. Tow. dobroczyn= 
ności, przez Marjana Gawalewicza. — Magiczne 


zagadnienia. Pogadanki naukowe, przez Juliana O- 


żową. Walka, którą stacza z dworem, przy- 


stępuje dalszy ciąg ogólnej rozprawy bud- 
żetowej. Minister skarbu br. Kriegsau 


nadmienia na wstępie mowy, że bez porówna- | 


| 


:neralni mowcy Herbst i Czartoryski. Głoso- 
„wanie jutro. | 


nia idzie mu gorzej niż każdemu z jego 
poprzedników. Szyderstwa nawąlnie posy- 
pały się na mnie ale zostawiam sądowi 


bierać pono zaczyna charakter coraz ostrzejszy. |Świata całego, czy jest w nich coś słuszno- 


A znowu oparcie, jakie on u cara posiadał, sła- 
bnie z dniem każdym pod wpływem — ktoby 
temu uwierzył? — budzącego się w carze uczn- 
cia zazdrości. Oto bowiem co pisze jadan z ko- 
respondentów petersburgskich : 

„Jeśli car zawsze był zazdrośnym o każde- 
go wpływ a zo yczgtkien popułarność, heć 
sam na popularnego pozuje i choruje, to Lorisa 
Melikowa laury na tem pola od dawna już spać 
mu nis dają. Jeśli sobie przypomnimy zarazem 
ciągła obawy nowego zamachu, trudno carowi 
spokojności snu zazdrościć. Nie chce on jednak 
Lorisa stanowiska pozbawiać, bo bądź cobąjź 
działalność jego skntek dobry niesie, przyczem 
takżs od czasu zamachn Mładeckiego uważa 
dyktatora za rodzaj „konduktora od piorunu* dla 
własnej osoby, ale swoją drogą popularności 
serdecznie ma zazdrości. Kiedy dyktator po za- 
machu Mładeckiego jeździł sobie dalej w swej 
karecie, bez secin kozactwa i zastępów Żandar- 
merji, przez co zamanifestował pogardę nie- 
bezpieczeństwa, a wzbudził podziw dla nieprak- 
tykowanej dotąd u innych czynowników odwagi, 
mianowicie zaś nakazał przez to nietylko bać 
się siebie i szanować zarazem, takiego Środka 
zyskania sobie popularności i dobrego imienia 
nie mógł już car znieść w żaden sposób. Przy- 
woławszy więc Melikowa do siebie, zwrócił 
pieczołowicie uwagę na niebezpieczeństwo osobi- 
ste, na jakie się nieopatrznie i lekkomyślnie 
naraża, i rozkazał, ażeby odtąd jeździł śród e- 
skorty kozackiej i w towarzystwie kilku żan- 


,darmów, czyli taksamo, jak jeździ i on sam ja- 


ko zawsze „ubóstwiany monarcha“, 
Komisja dyktatorska Melikowa znowa wzmoc- 


'niona została o kilku figurantów zupełnie nie- 
jznanych ani z ich przeszłości ani z wyznawa- 
Qhiromancja. — Notatki literackie. |nych przez nich poglądów. Są to niejacy: Skał- 


(Wspomulenia obywatelskie, — Poezje Izy. — Naj- kowski, Józefowicz, Załeski, Lichaczew, Dzogalew, 


gaakomitai komedj 
wie. — Pani Bore 
(Armadale), 


g angielskiego. — Objagajenia rycin. 


tyczna. — Bozmaitoścj, (Rzeczy społeczne. — 


Nekrologi. — Teatr i sztuki , — Litera- 
tara i nauka. — Zadanie szachowe nr. 71. — By- 
ciny : E. M. Andriolli. i Dzikie woły przy ujściu 
Rodanu. Z obraza Vayson'a. — Obrazy z Górnego 
Sałązka: (Wylew Odry. — Dworek wiejski, — Cha- 
ta chłopska. —- Głód.) — Powrót rybaka, Z obrazu 
Ene ła się prospekt i 
a żąd gy! prospe n 


nz 


Głospodarstwo przem. i handel. 


Od zarządu Towarzystwa ogrodniczo = sado- 
„„Waiezego we Lwowie. Równocześnie wysełamy pod 
adresem Rad szkolnych okręgowych w Stryju, Rze- 
szowie, Hasistynie, Czortkowie, Złoczowie, Jaro- 
sławiu, Tarnopolu, Przemyśln — szczepów szlache= 
tnych tysiąc sztnk dla bezpłatnego rozdzielenia 
pomiędzy szkoły tamtejsze. 

Ponieważ podań o ndzielenie szęzępów wpłY* 
nolo przeszło 500, przeto niepodobna było nwzglę* 
dpić wszystkich żądań, ani też rozdziałą nskute- 
cznić zwłaszcza, że nam niewiadome są atosnnki 
szkół miejscowych. 

Wysełkę nasion jarzynnych i gospodarskich 
uskutecznimy także bezzwłocznie, 8 prosimy nato- 
miast tak świetne Rady okręgowe jakoteż obdzje. 
lone szkoły, aby nam przysłać zechciały w jesieni 
pod adresem : „Towarzystwo ogrodnicze Lwów ul. 
Kopernika 17* krótką relację o stanie ogrodu szkol. 
nego, a zarazem i o stanie sadów, pasiek w oko- 
licy, na ostatek, aby zarządziły zbieranie i nade- 

„„słanie nam zxlarnek x owoców całkiem dzikich, 
" "aaezególnie grusz, śliw i czereśni, s my najchętniej 
«wrócimy koszta wszelakie x tego powodu wynikłe. 
Lwów, 9. kwietnia 1880, 
Walerjan Podlewski, prezes m. p. 
Ludwik Pierożyński, wiceprezes m. p. 


o-plaarze hiszpańscy. — Meleszko. | Kaufmann, Bezobrazów. Niektórych z nich_pol- 
iesó ga) — Sila przeznaczenia skie nazwiska nie powinny budzić błędnego 
powieść Wikje Collinsa. Tłómaczenie | 


mniemania, że i Polaków powołano do zabiera- 


-- Kronika rania głosu w instytucji, która w oczach opty- 


mistów ma się stać z czasem moskiewską Radą 
Państwa. Nie są to bowiem Polacy, ale rodowi 
ci Moskale, prawasławni, niezawodnie potomko- 
wie owych nieszczęśliwych unitów litewskich, 


nawróconych na prawosławie za czasów Mi- 
kołaja. 


Do dnia dzisiejszego mamy już wykaz 625 
wyborów angielskich. W tej liczbie whigowie 
pit „dc A pa kl „Podat Frb 

min stanowi p , połowę za a 
absolutną większość 327, przeto whigowie mają 
jaż dzisiaj 20 głosów większosci i mogą zatem 
uważać się śmiało jako stronnictwo zdolne do 
amodzielnego „rządu, i przytem wolne od po- 

eby oglądania się na homerulerów. Iżby je- 
nić p Zemś wspaniałem i „kolosalnem* uświet- 
aladar zwycięztwo, zamierzają oni urządzić 
cie jakies W Londynie tak uroczyste przyję- 
te ra jeszcze świat nie widział. W obec 
w jakie: ry” lilipacią igraszką będą te owa- 
„owrocie z Kya wyprawiali Beatonsfieldowi po 
po Ono g resu berlińskiego. Idzie tu bo- 
wiele sk wów. tem drażliwszy w tej mie- 
rze, i E Uleg wie spodziewali się sukcesu 
w wybor ubie = „dworca do mieszkania 
Gladstona ge Be będą w festony z kwia- 
tów i dywanć ne th : m wiatłam elektrycz- 
nie. Jeden z whigów ofiaruje. Gladmys ap OET 
nie. Je z stonowi bu- 
kiet złożony z kwiatów wszystkich krajów, jako 
„Szermierzowi zam mu swobody wszystkich 
narodów“. Natura pa s x A tam kwiecia nie 
pią saroyaych -ramaków:_ a giy "a aja 
odwiezie go do doi, wiec nastanie, aby przez 
innych śmiertelników sprolanowaną nie zos 
SYCdznA zostanie do stajni Gladstona, jako 
upominek od stronnictwa whigów. Będą przytem 


kolosalne oracje, a skończy się wszystko kolo-| 


salnym bankietem, 


ści. Neuwirth przytoczył kilka ustępów z 
pisma wydanego przezemnie w r. 1861, aby 


mi dowieść niekonsekwencji 1 podać mnie, 
w podejrzenie. Pytam p. Neuwirtha, czy mu) 
kto brał za złe, że będąc zwolennikiem wol- 4J E 
|skiego protest papiezki przeciw dekretom z 
d. 29. marca. | 


nego handlu, teraz przeszedł do obozu zwolen- 
ników ceł opiekuńczych% (Brawo z pra- 
wicy). - 

Czy rząd układając budżet, zapatrywał 
się nazbyt różowo, albo komisja budżetowa 
nazbyt lękliwą była, to dopiero w skutkach 
się pokaże. Tak n. p. dochód z ceł jest w 
tym roku już w o 2 miliony większy, niż 


w roku poprzednim. Bezzasadnym jest za-| 


rzut, iż rząd nie ma żadnego programu. 
Wywód, złożony w październiku, podawał ja- 


sny i wyraźny program finansowy. Czyż.d. 17. marca, nuncjuszowi Jacobiniemu przez, 


poprzednie rządy posiadały systematyczny 
program podatkowy? czyż dawniejsza Izba 
nie opuściła rządu w sprawie przedłożeń 
podatkowych? Rząd i komisja „budżetowa 
są tego zdania, że równowaga w gospodar- 
stwie państwowem przywróconą być musi. 
Rząd prowadzić będzie dalej starania swoje 
pod tym względem na drodze wskazanej 
przez komisję budżetową. Podatek dochodo- 
wy musi być radykalnie zmieniony a poda- 


jlu parlament pełny (allnzja do przybycia jnoka. J. Torosiewicz z Połtwy. K. Blich i J. Ertel 


Czechów; p. r.) wiele dobrego zrobił, że tu|% Krakowa. 


wspomnę o Związku handlowo-cłowym (z Wę- 
grami), o kolei Arlbergskiej, o kolejach wi- 
cynalnych i t. d. Oby mu się także i na 
polu politycznem do jedności doprowadzić 
udało ! Możliwość jest, mimo tych mowców, 
którzy z predylekcją podnosili szorstkość 
wzajemną stronnictw. Wbrew woli niektó- 
rych menerów istnieje konieczność dojścia 
do zgody, bo ta zgoda jest z natury nieod- 
zowną. Co do rządu, to gdyby ujrzał, że za- 
wadza w dojściu do tej zgody, będzie wie- 
dział, co mu nakazuje obowiązek patrjoty- 
czny. (Zywe oklaski z prawicy.) 

Wiedeń d. 12. kwietnia. Taaffe po- 
wiada między innemi dosłownie : Winienem 
zaprzeczyć twierdzeniu, jakoby rząd nie był 
świadom swego celu, i dawał się z prawej 
strony ciągnąć na lewą. Rząd ma przed so- 
bą cel jasno postawiony, a to: potęgę i si- 
łę państwa na zewnątrz zapewnić, zadowo- 
lenie ludów utorować (oklaski z prawicy), 
obudzić i wzmocnić poczucie wspólności pań- 
stwowej (Reichsbewusstsein), które zaś naj- 
dzielniej tem się spotęguje, jeżeli żaden na- 
ród nie będzie się czuł uciskanym co do 
swoich praw  przyrodzonych i historycznie 
wykazanych. (Zywe oklaski na prawicy.) 
Rząd musi się zapoznać z życzeniami ludno- 
ści, uprawnione życzenia uwzględniać, 'nisu- 
prawnione uchylać; programu przyszłości we- 


dług paragrafów układać nie może, musi z 
Głównie zaś 
na to baczyć powinien, aby na polu prakty- 
cznem zadośćczynić życzeniom ludności. (Bra- ` 
wo z prawicy.) Kontrastów niepodobna wręcz 
pogodzić, rząd przeto musi i nadal kroczyć 
cierniową drogą Średnią, Nie wolno mu dać 
się ciągnąć ani na prawo ani na lewo, nie 


danemi liczyć się czynnikami. 


wolno mu zważać na pretensje stronnictw, 


HOTEL LAZARUSA : J. Pilpel z Wiednia. 
A. Rosenfeld z Przemyśla. S. Ostersetzer z Ma: 
chnowa. N. Samuely z Ujścia zielon. H. Hüttner z 
Werbowie. B. Lówensokn z Roman. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © go- 
dzinie 3 min. 18 rano, iąg mi y 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinis 10 m. 60 wieczór, pociąg pospieszny, e god. 
8 min. 5G rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
południe, posiąg mięszany. 

Z KRAKOWA: ogods. 5 min. 40 rano pociąg pospiessn: 

+ o godz. 9 min. 37 wieczór, pociąg osobowy, o gois 
li m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 

4 CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godź, 4. min. B rano, pociąg mięsza- 
ny; 0 godz, 8 m. 52 A dniu, pociąg mieszany. 

ZSTANISŁAWOWA: na ; 0 godz, 8 min. 44 wie- 

i eczór” 

DO PODWOŁOCZYBK: » głównego ćworca: o godz. 6 
rano, pociag pospieszny; o godzinij 14 minut 80 
po połud. posisg mieszany; © goćx, 10 min. 81 wie- 
GŁÓR, pociąg MiG:%KUY. 

DO TODWOŁOCZYSK: z Podsamcxa; o gods. 10 m. 58 
wiuseór pociąg mieszany; o godz. 19 m. 63 w połnd. 
sin pociąg mięszeny. 

DO OZERNIOWIŚEC: o 


„ 6 min. 30 rano, pociąg po- 
gpieastmy, o godr. 1 


min. 10 reno , pociąg mięszs- 
ny, © godz. 11 mir. 10 w nocy, pociąg mi 


RZ À 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godzinie 6 BT ran 


Lwów, z Izby handlowej, 13. kwietnia, 


f I. Akcje za sztukę 


(bez kuponn bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika, 264 — 267 — 


„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 167 — 170 — 


Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 — 


kredyt. galic. po 200 złr. 243 -- 
IL. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.. 97 25 98 25 


” ” » » 9 . 90 — 91 — 
» B » 5 " okres. . 97 25 98 25 
Banku kypot. galic. 6 pret, 101 65 102 65 


Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret, 101 — 103 50 
IM. Listy dłnżne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 


'wolna, osłabienie niezmienione, bicie serca 


'obrady nad projektem ustawy 0 stemplach, 
ii przyjęła go według pierwszej uchwały, z 
„tym dodatkiem, że także kwity wypłat na, 


Indemnizacyjne galicyjskie . 98 25 99 25 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 


ale jedynie i wyłącznie tylko na dobro kra- 
jów i monarchii Zarzutu, jakoby rząd nie 
postępował konserwatywnie, nie przyjmuję ; 


Ę ; , i Losy miasta Krakowa . - 20 — 
rząd bowiem stoi na gruncie konstytucji, :u- y. i Stanisławowa « 25 ak 27 50 
znaje dane ustawy i uznane prawa; i ko V. Monety. 

iedze- | wtedy, gdyby to się koniecznem i dla dobra Dukat holenderski . . + 646 5 56 

Posiedze- | WYedy, gdyby Q „, 1*oesareki 3 . 550 6 60 
! myśli o orędowaniu zmian, ale w sposób Półim porjał fosyjski” 4 z 3 5 5 a 
prawdziwie konstytucyjny, polegając na kon- Rabel rosyjski srebny + + -s158 170 
"Btytucji, w parlamencie. wa „ o papierówy . . 12347, 1 265% 

Po mowach ministrów rozprawa ogólna 100 marek niemieckich „ 58 15 59 — 
zamkniętą została, następnie zabrali głos je- Srebro . = « «+ 7599 50 100 50 


Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 12. kwietnia 1880. 
godzina 2 minut 36 popołuniu. 


| 
Petersburg d. 12. kwietnia. Gorczakow 
przebył noc spokojnie, ałe bezsennie ; głowa 


Losy kerdytowe 177.75 Węgier. kred. 272.50 
zwolniało, puls słaby. ze”, Anglo-austr. 15180 Uałonsbank 112.— 

Paryż d. 12. Według „L'Union* kar- Kolej Kar. Lud, 265.50 Nordbahn 243.75 
dynał Nina wystosował do rządu francu- Kolej Połud. 79.25 Kolej Alföld.. 157.25 


Kolej Elżbiety 100.75 
Weg. Nordostb, 148 — 
Weg. obk p.-w zł. — — 
Losy z r. 1864 174.50 
Renta weg. 6,/” 105.97 


Kolej Liw.-eser, 167.50 
Wied. Comunal. 118.50 
Galis. inderantz.- 98.50 
Kolej sicimiog, 140.50 
Losy. tureckie 16.60 
Bankyerein 142.10 Rosy. rubel pap. 1.25'/ą 
Losy węgier. 11450 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: otrzymane 
Wiedeń d. 13. kwietnia. 
godzina 10 minnt 40 przed południem: 


Berlin d. 12. kwietnia. Rada związko- 
wa reasumowała dzisiaj na wniosek Bawarji 


przekazy pocztowe opłacie stemplowej pod-, 


„cha pokojowego. 


sgają. Akcje kredytowe 287.40 Anglo-anstrjac. 152.50 
Berlin dnia 12. kwietnia. „Nordd, Kolei Kar. Lud. 265.25 Kolej Połudn, ` 80.10 
Allg. Ztg.“ ogłasza uchwałę ministerjalną z Unionsbank . 112.—  Napoleondor 9.46 — 


ambasadę we Wiedniu zakomanikowaną, 
która powiada: Rząd pruski uważa brewe 
papiezkie z 24. lutego za nową oznakę du- 
Rząd ma nadzieję, że 
skutki ponównego oświadczenia co do za- 
miarów pojednawczych w praktyce się oka- 
ŻĄ, — a skoro otrzyma faktyczny dowód, 
że tak jest, to będzie się u sejmu pruskie- 
go starało upoważnienia, któreby mu podały 


„możność złagodzenia i uchylenia przepisów 


Roeyj. banknoty 1.25  Usposobienie: silne. 
Berlin d. 12. kwietnia. 
godzina 5 minut 45 po południu: 


Rosyjs. bank. 214.90 Akcje kredyt.  493.— 
„Lombardy 137.— Galicyjskie 113.90 
i Kolei Rumuń. 54.90 Austr. banku 170.70 


| Kasa galie. Towarzystwa kredytowego 


aa s Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po E - 9750 98 — 
4'/, Listy zastawne oprócz knpo- 
nów 100 złr. po c 90 — 90 75 


Lwów, dnia 13. kwietnia 1880. 


tek od cukru zreformowany. Z mojej stro- 
ny niczego nie zaniedbam, aby wąsze zau- 
fanie pozyskać i nastręczyć Izbie sposobność 
do podjęcia wszelkich Środków 


kich stronnictw zapewne uda się dopiąć te- 
go celu za konieczny uznanego. Upraszam 


przeto Izbę o przejście do rozprawy szcze- | 


gółowej (Żywe oklaski z prawicy). 

Minister prezydent hr. Taaffe: Sta- 
nowczym zamiarem rządu jest, we wszyst- 
kich wydziałach zaprowadzić oszczędność o 
ile tylko można, tudzież wspólnie z parla- 
mentem ułożyć odpowiednie, na życzeniach 
i skargach ludności oparte przedłożenia fi- 
nansowe. Podobnego zamiary rządu nie mo- 
żna przecież, zdaniem mojem, przezywać lek- 
komyślnym, ani uważać za bezczelność. (O- 
klaski z prawicy). Jeżeli mówiono tu o nie- 
stosownościach przy wykonywaniu ustawy o 
stowarzyszeniach, ustawy prasowej i prze- 
pisów wyborczych, to zdaje mi się wystar- 
czy tylko wskazać na tok instancyj władz, 
albowiem w  Austrji niepodobna przecie 
utyskiwać, iżby za mało było dróg do wno- 
szenia rekursów. Rząd wcale nie naruszał 
wolności wyborów, ani pośrednio ani bezpo- 
średnio nie dopuszczał się gwałtów, lecz 
tylko zawierano kompromisa, dla złagodze- 
nia pewnych ostrości ustawodawstwa. Za to, 
że rząd przy wyborach pilnował spokoju i 
porządku, że w pewnych wypadkach umo- 
żebnił wyborcom dostanie się do sali wy- 
borczej, za to owszem na pochwałę zasłu- 
żył. Co do jakiejś korespondencji między 
Wiedniem a Pragą, oświadczam, że nic o 
tem nie wiem. Niewiadomo także nic rządo- 
wi o pewnym artykule w dziennikach zagra- 


tała, |nicznych ; artykuł ten sprzeciwia się nawet 


zapatrywaniom moim. Żadania, w mowie 
tronowej postawione, rząd po większej czę- 
ści załatwił i spełnił, Na ekonomicznem po- 


„1 ich zastosowywania, o ile się kościołowi 
rzymskiemu przykremi wydają, i odwzaje- 


zdolnych uprzejmością ze strony państwa, 
przywrócić równowagę w gospodarstwie pań- | 
stwowem. Połączonym usiłowaniom wszyst- z. r. co do zawarcia niemieck o-austrjackie- 


| REFAIT PIS ORAZ OZ. WIET TER: EEL SAGE 


(Drugi występ panny Consuello de La-| S=% 


Ram e | 

Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlłach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
cjach. Pastylki na trawienie i piersiowe, 
Własne składy: we Wiedniu, Maxrimilianstrasse 5, 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3, 


NĄ KE 
Przeciw katarom.] 


kaszlom, zapalenia opłucnej i rozdrażnieniom pier- 
siłowym i gardłowym lekarze uznali za środki naj- 
skuteczniejsze Syrop i Pastę z owocu Nafó pana 
Delangrenier z Paryża. 


mnienia się katolickiemu duchowieństwa 


Prolongatę deklaracji z d. 31. sierpnia 


go traktatu handlowego do 30. czerwca 
188% podpisali wczoraj wieczór ambasador 
austrjacki i delegat niemieckiego minister= 
stwa spraw zagranicznych. 


W teatrze kr. Skarbka. 
Dziś, we wtorek dnia 13. kwietnia 1880. 


Podziękowanie. 

Wielmożnemu dr. Antoniemu Kukulskiemu, 
starszemu lekarzowi wojskowemu we Lwowie. 

Zacny panie! Brak mi zaiste słów, aby Ci go= 
dnie podziękować za Twoją dobroć, poświęcenie i 
bezinteresowność w leczenia mnie w czasie prze- 
długiej a uciążliwej choroby. Dziś zupełnie zdrowa 
i do pracy już zdolna, błogosławię Cię Panie — 
błogosławię Cię i biedne dziatki moje, bo nas bie- 
dnych i nieszczęśliwych nędzarzy krom cichego we- 
stchnienia „Bóg zapłać" i rzewnej a szczerej mo- 
dlitwy do Paua Zastępów o Twoje zdrowie i dobre 
powodzenie, nie stać dziś niestety na inną dla 
Cię nagrodę. 


bruyóre, solo-tancerki i pana Giuseppe 
Trucco, solo-tancerza teatru „della Scala” 
w Medjolanie. 


Po raz dziewiętnasty: 


FATINICA 


Komiczna opera w 3 aktach, — Libreto pp. J. Zell 
i R. Gende, muzyka Fr. Souppego. 
W akcie II. Grand pas de deux serieux, 
w akcie II. „Rekrnt' polka charakte- 
rystyczma, odtańczą panna Consuello de Labru. 
jère i p. G. Trneco, 


Poszątek o godzinie 7moj wieczór. 
We środę dnia 14. kwietnia 1880. 
Przed ślubem 
i trzeci występ panny Comsnello de Labru- 


Z głębokim szacunkiem 
Apolonia Jaźwińska. 
We Lwowie 12. kwietnia 1880. 


ére i p. Trucce, solo-tancerzy, - HBoo54$ FEI 
ATO ni © bath M. SPNLERS | * H 
= = 4 -ial F-E : s; S 
Przyjechali dnia 13. kwietnia 1880. PFEF ch 3 Bag 
RUTEL ZORZA: P. ks. Wadbolski z Radzi- ZA ZE CEE 
willowa. J. Krasicki z Tarnowa. J, Friedman zj ©0MĄ $ B gra ed FE FE 
Brodów. Re 8 Św 
HOTEL EUROPRJSKI : J. ks. Sapieha z Bil- = È si SES O A qF 
ki. T. br. Christiani z Trzeianca. K. Puntschert z S 8 Ż 38 Ę ord BS s 
Tarnopola. AME au3 w 3838. 
HOTEL LANGA : J. Lipper x Drezna. H. Ro- -d g2 38S 3 eia 
binsohn z Wiednia. A, Ë È ggs 
HOTEL ANGIELSKI: G- Szaszkiewicz z Prze- = Şes dia aF se 
myśla. K. Richter ze Rzeszowa. B. Słonecki ze KE EEEN EES e 
Stanisławowa. ze CE ŁERET" 
HOTEL WARSZAWSKI: W. Kochen ze Ss- «03 ŻA CEE M 


Do sprzedania 


Kamienica 


jednopiętrowa o 2 frontach w śródmieściu 
Wiadomość u zarządu domu l. 17. nlica 
2251 


m Ormiańska. = 


PARCELE 


auczycielki egzaminowane, muz 
uaaczycieli 


Leśniczy egzaminowany 


poszukuje umieszczenia. Bliższa wiadomość 
pod literą J.a Æ. w Perehińsku. 2230 1—8 


Byly żandar 


Ekonom, N 


kiewicza, ewentualnie Jagiellońską, są do |SPOdarst 
mabycia. . wa 

Bliższa wiadomość w biurze firmy 
— Józef Hreuer we Lwowie Kazi- 


zawodzie poszuknje umieszoze-|miejsca, poleca Ajencja A. F 


przy większych majątkach. Adres l. A. S |ulica 16. 2231 


à (R. li domowych, gorzelników, 
przy nowo otworzyć mającej się ulicy, kawaler, lat mający 28 posiadający prak- praktycznie i teoretycznie wykształco- 
między ulicą Kazimierzowską a ulicą Mio-|tykę przy lasowości Bletnią, a przy go jnych, Oraz rządeów i pisarzy posiadają- 

wie ekonomicznam Gletnią zdolnyjsych kilkoletnie świadectwa z jednego 


nia jako ekonom, kasjer lub kontrolorjiwicza w Poznaniu Wilhelmowska 4 


= 
7 


~e D 
ykalne, Cierpiącym na ruptury. 

Mój nowo ulepszony elastyczny bandaż rup- 
turowy, zbadany przez pierważe medyczne zna- 
komitości i jako za zupełnie wyhorny nenany, 
przydaje się do użytku tak przy największej 
pracy, tudzież podczas spoczynkó w nocy, mie 
sprawiając najmniejszych bolów. 


anto- 


1—8 


Pe A ` = mierzowska 87. 2212 5—18 |post rest. Bnczacz. 2265 1—2 Przez ciągłe używanie takow żna w wiel 
Postenfiihrer, kawaler, pobierający mie- m _ LR lie m 2.0 I izmaż m =z=== wypadkach zupełnie z tego cierpiał wyleczyć, p 
aięczną pensję 14 złr., życzy sobie otrzy- E r się. Przy zamówieniu dać: ierpi 
mać zajęcie jako magazynier, dozorca lub p> No | W nie jest z prawej lub z lewej strony mia we proszę po : : ozy cierpie- 
oyński w „Gałeca Narodoweje o 8. ajag do nabycia z pomologii Łańcuckiej: D m Prawdziwa objętość bioder. „Wysyłka rychła za zaliczeniem. Pojedyncze bandałe od "zk 6 do 
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Silne dziczki jabłonkowe 100 kaj, da Ba ic boni i T . Poppa anaterynowa woda do ust a G. ZAEGER, bandażysta we Wiedniu, I. Graben, 29. 
asiona. sztuk 4 złr do sprzedania. 2235 8 —9 jost UA zi AE środkiem leczniczym na wszystkie słabo- $ —=— -e 
. cj |" ustach i zębów, gdy przeciwnie I 
Nasiona jarzyn, kwiatów, Sadzonki szpsragowe, olbrzymie, Wi BĘ 5 , 
fianców i wszelkich roślin po amerykańskie*i erfurtskie kopa po Młod czlowiek falszowana anaterynowa woda do ust å PIGUŁKI BLAN CARDA 
e e t a e, 1. złe. „30, gl mę T tida ia „a a E E Storoby oe potr. ZELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI 
pytania odpowiadam odwrotną pocztę. a p . ukończył 8z wydziałową i jeden ro ? 
Nowo urządsony sakład ogrodnicy Truskawki v trzech odmianach, jszkoły w Dnblénsoh, poszukuje; miejsca Do p. Dr. J. 6. POPP, c. k. dentysty nadwornego Potwiardzene przes Paryska dkadamię medyczną itd, s 
| Ą 2262| a mianowicie; ananasowe, le Comtejza praktykanta lub pisarza ekonomiczne- we Wiednia, I. Stadt, Bognergasse Nr. 2. Łącząc w sobie wiasności JODY į ŻELAZA pigułki te używają ci jafni - 
A. J. Kicuł, 1—8) de Paris i le Cauque, kopa 1 złr. |go. J. Peliński Biuro Ep odorcsć Proszę za pobraniem przysłać mi dwie flaszki pańskiej rbawiennej przeciw słakeściem skrofulicznym, przeciwka którym presta Leta PE pead 
w Kołomyi ulica Kolejowa. Maliny cały rok rodzące, sztuka po we Lwowie. 2122 2—2 anatiwo wody do ust. pokazały się bezsilnymi, powreczję krwi obótość i > 
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KJ arg Il | ADIGÓT5 b pomolog i ogrodnik. I Maria Hentz, Piaz:ą del Sale. — sy "Lwowie atx iR = Wyatrzegań sig fałanorcto. V ES 
Józefa Nimkiewicza Fa łnie ni "ją JR PREY CA = Page, 2162 1—32 e Lwowie w apt. P. Mikolascha; w Czerniowcach w apt. Golichowskiego. m 
w Kołomyji, ulica Kolejowa, Zupe nie n eprzemakalne Arne BZ. Reskara. J. Piseca, 4 Krzykanowaki ant, HS Biuwentaló Mix Dp p Spadkobiercy i karasińskich kopalń bursztynu (r 
> ładzi iod? k } 3 Strzyżewski, M. Mólier i A. Sklepiński apt., bracia Łwnowacy, Wł, Tapa, K. Bayer 1 Leen mają zaszczyt niniejszem zawiadomić swoich P. T. ai 
m m składzie gotowe JE sA prząż, IYA (WY Fr, Bialski at Laon, w Krakowia J. Trauezyński apt., J. Fear, W. Kotajny, Z. Steckmar odbiorców, że w skutek odkrytych w swych kopal n 
materace rosharowe, doróżki wózki nowe. WOSĘMNE apt., N. Radyk apt. niach obfitych pokładów burst; 3 
Przyjmuje takżs wszelkie reperacje tak m | ALAN sownie do wielkości aż do 80 pa aniżyć. = CA 5 
miejscowe jakoteż zamiejscowe 1 wyko-|z najlepszej styryjskiej wełny, we |= — mmęiwwc "= WANNY "| | = i , Przez to bajeczne zniżenie cen spodziewają się 
nuje takowe najsumienniej po cenach|wszystkich kolari szaraczkowym, bru- AN TE | ża RO aREŃ bezwazto ściowemi i zdro- 4 
umiarkowanych jak najrychlej. natuym lub czarnym. e A a bk 
goman A E E eE 12 k on a owano, naturalnego bursztynu utrzymają. x 


Dr. Pattisona Płaszcz do podróży lub polo- 


Powołane władze nie skonflakowały dzienników „Nene Freie Pross 


p wania z kRpuzą „ 10.50 imi ty d a | 

Wr. Tagblatt“, „Deutsche Zeitung“, lecz imitowane aparaty do pomnażwnia, $ 

Wata g OSCÓWA Moenżykof „ 12—16 Kas i h ciski oliaoścke, które a uprawnione indywidua pod rozmaitemi i 
Szawłok „ 12—16 s, a dotyczący naśladowcy, zastępcy lub 


innemi nazwami polecają i sprzedu 
zostali z powodu uaruszenia patentu. Poniewąż wszyst) 
i, przeto te skonfiskowane aparaty I masę 
tawy o przywilejach właściwe władze z 


10—168/__ przedawcy skazani 
wyroki stały się prawormaocnem 


podstawie $. 39. anstr. węg. us 


Guńka lub styryjskie Sacoo „ 
Modne paletoty dam: 


Taniej jak wszędzie 


wazelkięgo rodzaju, a to: bole w twarzy,j włkie do ubrania, elegauc- A si + mianżyt i L 12 ctm. dług, d 
i ; czyły, a właściwie nozyniły je nieużyteoznemi, ; - Gług, daw. zł. 20, teraz tylko uł. 5.— 
głoś LĄ Showin kie Fau „ 10—16 Sprzedaż obuwia y din pna, s, Sele rug się 4 wa uch r” mL 10 » ò z A 18, pa A P = 
| imitacji zajmuje, nie ujdzie swojej kary. Kto mi poda nazwiska ty » 4 hs a ay W ABA Aiędcc= 
W pakietach po 70 ct. i 40 ct. do ne- Niep rzemakalne styruj, kapelusze REG rake a które A aparaty i masę do aparatu pomnałającego sprzedają, wymie- | = > n b) " m 10, p m „ 2.50 
| Z. Ruc-|4 dobroj, miękkiej w paski guńki, na- Sam. Reschofsky ni, otrzyma edpowiednie - WM i A y ae ae » a» » 2— 
5—9 |der praktyczne okrycie głowy dla pa= ą we WIEDNIU | Patentowany aparat do pomnażania „Hektograf podaje się szozegól- i » » s. as ® an ò » 1.80 
i dzieci od 50 Stadt, Rothenthurmstrasse 14, I piętro mie da pomnażania broszur, rysunków, notatek, planów i t. p. Można z je- Cygarniczki do papierosów cienkie 
Poszukuje si mów, pań sieci od 2 zł. Wyeiąg z iluatrow. eennika. 1 dnego oryginału w przeciąga 15 minut 80—100 kopii zrobić na'suchej drodze L 10 ctm. dł . 
5 ct. do 4 zł. ęzkie: z różnokolorowym atramentem. O hektografie wyraziły się najznakomitsze m. cum, dług. daw. sł. 15, teraz tylko zł. 8— 
Wszelkie gatunki guńki , modnych para oraig rean w IE Ó, podeszwask| Š dzienniki europejskie najpochlebniej t poleciły takowy Władzom wojskowym, ma’ " * w” Alag 447 0 458 
p 0 m N // a || â i kartowanych materyj guuiowych, zu- eu pti Lol se skóry kid 5 st. adwokatom, notarjuszom, naczelnikom gmin i t. p. mogę najlepiej poleei IV. 7 p ; , TD SMZA 1.80 
E 5 2 . x 5 ara bucików s a A x H a 7 w s X 
0-10 pełnie nieprzemakalne j obliczają się| " lub wiązania) od sk. +30 do Bugaj emnt czarny atrament do pomnażania Va » TE 3%, 2, 150 3 


pokojach z przynależytościami na 


najtaniej podług metrów, lab dostar- 


sM amskie: 
czamy gotowe ubrania natychmiast za y 


aan R EE) na mocaych po- 
2249 2—8 Para 2h gp ad BL lakierow. na mè- 
Para prenelowych wyci 

wierz. oblamowanam 


twa J. P TE À Johann Günzberg 
a odlewski ulica Trybunalska | ży handel sukna w Graz, Styrja. 2 m roy spd 


na I. piętrze, 
Pię z ms -yeas |Para prunelowych lub skór 
SBE WE EE 14.502] | LE Sc =! 


peame Para peanda oyek lek" aii 
Spółka handlowa () 


ZA wyko WENA, 
iD R | | E W 4 NA i 


kowych bucików dla 
Obuwia dla drlec kod BOrskŚla ZARA EA 
we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej |. 4. 
dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i przemysłu krajowego niezbę- 
P 


dole lub na I. piątrze od 1. sierpnia b. r. 
Pierwszeństwo mają pomieszkania w po-|0”BJ B 
bliža egrodu pojeznickiego. 2287 8—B |zaliczeniem, 

Zgłoszenia prsyjmuje bez pośrednic-| 


raziła. 


FI w formiu geren, a lam sobie P. a 

ik rat do pomnażania „Hektograph“ opatrzony jest przyb 
na której wyciśnięto nazwisko „Kwaysser & Husak 
Wzór wys 


miast. Odsprzedających poszukuję. 
Józef Lewitus, Wiedeń I, Babenbergerstrasse 9. 


L podwój. podeszwach od|fi 


J. Lewitus. Kopie 


Kok bacików dla 


kowie u Henryka Żychonia, handel papiern. 


m m md 2 


Dwa Medale srebrne na wystawie powsz: | 

Wielki medal i dyplom wielkiej zasługi w Filadelfi. 

Dyplom honorowy na wystawie międzynarodowej w Paryżu 1875 r. 
Medale i nagrody na dziesięciu innych wystawach. 


PAPIER RIGOLLOT 


czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE, SZPITALE WOJSKO- 
WE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANEUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd. 


Jedyny którego wprowadzanie do cesarstwa Rossyjskieeo zostało npoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu. 


PROSZEK RIGOLLOT czyłi MUSZTARDA 


przygotowana do użytku weterynaryjnego. Przyjęty przez ministerjnm wojny do 


Wazystkie inne tu niewymienione artykuły 
Zawarto sa w ilugtrowanym cenniku, który wygy- 
a uia tale a a cda 
podobało er Mea ae T 

dnych, tudzież towarów kolonialnych, wina, oliwy i t. p. 

Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolnictwa í przemysłu, załe- 
twia kupno i sprzedaż majątków i lasów, wiz di i konwersją pożyczek. 
Wszelkie zamówienia na prowincję uskutecznia w należytem opakowa- 
nin, za najamiarkowańszem wynadgrodzeniem bezzwłocznie posztą lab koleją. |Śb 


Lwów, w marcu 1880. 2177 8—? 
Z. Grzybiński. A. Pilarski. 
BR KRAT ARRN ŚW 
Qrganizatorowie i akwizytorowie. 
sprytni w działach Życiowych ogniowych i 


użytku kawalerji fr kiej i ł 
gradowych MA "Wysagać po dpien w: p owarzystwa trausportowe ù „ e 
będą przyjęci przez pewien najlepiej renomowany i dobrze 
ufnndowany 2214 4—6 


"wooyaqdo vofiun926 vovyjeissm IM 


zakład ubezpieczeń, 
Oferty oddać można pod O. U. poste restante Lwów. 


wa 


Dwa medale zasługi i list pochwalny za 


Pudr książęcy 


niezawiera w swym składzie aui bizmutu ani ołowiu, ani też ża- 

talicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu” i pomimo tego 
przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy- 
jemną białość i elikatność. Cena pudełka 1 zł. 


Woda lwowska 


nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. Wo» 
da Lwowska zastępuje z wielkiem powodzeniem wszelkie perfumy, 
wody kolońskie, octy aromatyczne, czy to użyta jako perfama do chnstek 
i sukień, lnb też jako kadzidło daje woń nadzwyczajnie przyjemną, Orze- 
źwiającą i bardzo miłą. Oprósz powyższych zalet ma obszerne zastosowa- 
nie w toalecie damskiej i stanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalni.— 
Cena całego flakonu i zł. 50 ct., małego 80 ct. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacji! i chemik sądowy 
Lwów ul. Kopernika Nr. 3. 2282 2--7 


J xtó 
ry 
dnych me 
[) przyjemnie 


odznacza się 


Najlepsza injekcja U 


N 


Ważne ostrzeżenie. — Liczno fałszerstwa i naśladownict 


SYNAPIZMÓW RIGOLLOT skłoniły nas do przedsięwzięcia środków 
.„mśuozoseoyma yozıdod m mestdpod mAueqo euozizedo vs 81974 30103 


na które zwracamy uwagę lekarzy i publiczności. Wszystkie arkusze i wszy- 
-1g omizpatii sz £70[80 9e78mn Kuzidwukg ogey oyri} 0308P I 


stkie pudelka zawierające synapizma opatrzone są podpisem koloru 


czerwonego, którego podobizna obok 


się znajduje. 


| Paryż. Główna sprzedał w Magazynie przy avenue Victoria 24. Paryż. 


ii We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Czerniowcach P. Golichowskiego. 


| 


z 


= z 


p 


Głalic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3., 
podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się 


ANYGNATY KASOWE: 


z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5%, oprocentowane, 


począwszy od dnia 1. lipca 1880 


będą oprocentowanej tylko po <4:'|;/ z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


isem nżycia 60 et. a. w. Upo- 
aptekach: We Lwowie w 
: EP w Krakowie u 

E. Liszki, w Droho- 
Jakubowskiego, w Bam- 
» w Stanisławowie n Macury, MĘ 


u u Jamro) a 
wie u A. Teno giewioza, w Tarno k 


rÀ ja 
XN. B. j r zlecenia załatwiają powyisze składy xa zaliczeniem 
najrychlej. 1868 22—24 


rmoldą Wernera, w 


we Lwowie a Piotra Miko- 
Laura. 


wakięgo (dawniej Torosiewi- 


sera i a Á 


$ 35 » Lwów dnia 26. marca 1880, 
sc dy | Dyrekcja 
a i g [Przedruk nie będzie opłacony.] 

fs 


Wydawcy i włańcisiela J. Debrzaúski | K. Gronan: 


o którym „Neue Freie Presse" z dnia 13 grudnia 1879 chwalebnie się wys 

Ażeby zspobiedz złudzeniom, fałszeratwom i naśladowniotwom p posw8- 
bliczności zwrócić uwagę, że prawdziwy patentowany apa- 
itą etykietą maosiężną, 


m bezpłatnie i franco, na pisemne zapytania odpowiadam natych= 


Skład we Lwowie u Wilhelma Saeyfartha, skład papieru przy ulicy 
Teatralnej L 14 w Czerniowcach u W. Regenstreifa, handel DEE 09 w Kra- 


Ceny z gwarantowanego 


bursztyn naturalnego 


wyrablanych cygarniczek 
mocnych, w eleganckich szkatułkach. 


kie B 
na 
ni. 


Powyższe ceny obowiądnją nas 
cztery tygodnie od pnblikacji niniej 
zatrzymując sobie możność podwyżs 


tylko przez 


o ogłoszenia, 
zenia później 


tych cen. h 1918 1—6 
, Zamówienia prosimy wysyłać do naasych repro- 
> zentantów F i 


W. Henn, w Wiedniu, 

ra ; X. E. Dampfgasse, Nr. IĘ. 

= F Wysyłkę uskuteczniamy za nadesłaniem go- 
— tówki lub za zaliczeniem. 


| Naturalnej wielko- 
ści 10 cntm. dług. 
cygarniczki na cy- 


Naturalna wielkość 

10 ctm. dług. cy- 

garniczki na papie- 
TOBY. 
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FLETYTTTTYTTTYFFFALFTTTULITTTE 


pr” 


z 

ROŚLINY MATICO 

PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. 


olaa nida. jedynie 
E 


mo At h re CME M ao SQ M MOM ES ay MHZ © KE 2E ES] 


Wszełkio 


w poezenia z esencją Matico. Powłoctka 
w owach m niw w. i 

silniej jak wszelkie inne przeciw 

wniońym. ` à , 

Dia uniknienia ii ch jałszerstw | naśladownictwa, żądać stan pz" 
rządowy francuzki kolori nlebles! stósownie do prawa s GL 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. majdowały na 
jednej etykiecie 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 
UUUDUDDOŻDZEOLOTEOTTTTETTOOOZLOCOEZEZZOTTTNZDOLOOEED J 
Wo Lwowie do nabycia w aptekaah pp.: Piotra Mixolasoha, Z. Bao- 


Tylko raz 


mastręczyć się może tak ko- 
rzystna sposobność do maby- 
cia wybornego zegarka sza 


połowę 


ceny zakupu. 


Wielkich rozmiarów 


wyprzedaż. 
Obecne stosunki polityczne, które zapanowały na całym kontyn 


ie | 
saropejakim, dotkuęły także i Szwajcarję, W skutek tych wywędrowała wiel 
ka ilość robotników i zachwiała tem samem istnienie fabryk. Także przez naw 
| zastępywana, jedna z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła swoją fa- 
| brykę, powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowa megam. 
A Washingtońskie, są najlepszemi zegarkami w świecie, a przyżem 
$ nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynowane i podług systemu amery- 
kańskiego wyrabiane, 
Wszystkie gat 


TARIMINA sas 


Po aa. 


JAIIAIF g 


jjrnytisrreykiirtrrkdactinnij i PERYER 


unki zegarków są na minntę zregulowane | gwarantuje- 


my sa kałdy segarek precz 16 lat. W dowód pewnej gwarancji 4 
ssej rzetelności o jedza wimiejstem publicenie, de kaly *, 
się nie podobał, jemy napowrót $ wymieniamy. 


100 sztuk remonterów do nakręcamia w ussku, s kapsią krysstałową 
x nadzwyczajną ścisłością na minutę regulowane, prócz tego w nowy sposób 
elektryczno gąlwaniczny pozłocone, z łańcuszkiem, medalionem itp. Dawniej- 
Sza cona 25 zł, obecnie tylko 10 zł. 20 ot. : t y 
, 1000 sztuk pysznych segarków kotwicumych xe srebrnego niklu, na 16 

kamieniach, z tarczami emailowanemi, ze wskazówką seknnd, s p emi 
szkłami kryształowemi, dawniej po 91 zł. obecnie tylko po 7 zł. 25 ct, Wesy- 
| stkie zegarki na minutę regulowane. ; y 
, 1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloszynowanych kopertach z si- 
f kla srebrnego, z płaskiemi szkłami krzyształowemi, na 8 kamieniach, doki. 
dnie regulowane, z łańcuszkiem, medalionem i szkatułką aksamitną, dawniej 
15 zł., obecnie tylko po 5 zł. 60 ct. ` : 

1000 sstuk zegarków amkrowych z prawdziwego 18 łut. srebra, u0- 
chowane przez 6. k. urząd menniczy, ua 16 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
po 27 zł. teraz tylko po 11 zł, 40 ct. i 

650 sztuk segarków damskich z 18 łot. srobra, ocechowane przez ©. k. 
urząd menniczy, na 8 kamieniach, elegancko i dobrze pozłacane, E 
weneckiego łafcuszka na szyję, kosztowały dawniej po 28 zł., teras tylko p 15 sł. 

000 sztuk Washi ich remonierów s prawdziwego 18 żut, sro- 
bra, przez c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą gwarancją na 
minntę zregulowane, z werkiem niklo , te zej nie potrzebują nigdy 
reparacji, Zegarek taki kosztował dawniej 85 zł. obosnie sprzedają się takowe 
o cenie bajsczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje się do każdego zegarka 

cuszek, medalion, szkatułkę i kluczyk, l 

1000 stuk prawdsiwis slotyoh segarków damskich na 10 kamieniach 
dawniej po 40 sł, teraz po 20 zł. 

1000 zstuk prawdziaia włotych remonłerów męskich lub damskieh, da- 
wniej po 100 zł. o 


e po 40 sł. 
50 segarów ściemych w p ch emailowanyoch ramach s przyrządem 
do biola danie go 8 at aru ję a aè TO eh. ropa 
650 sat w-sogarków, 2 przyrządem do 
regulowane, Uk używana mig hr" 19 sł b, ima a R 
6580 r w e Wyn ych, wy 
szafach, oa dni ło nakręcania, k 


na minutę regulowane nader piękne i impo- 
nujące, ponieważ togo aja zegary i po 20 latach nie tracą na swej war- 
tości, powinny znajdować się one w każdym domn, szczególnis że są one 
ozdobą pomieszkania. Te z koast wiy dawniej po 8b sł, teras wyjąt- 
kowo po bajecznie kope | cenie 15 zł. 75 ot. 
Przy zamówieniach na zegary pendnułeowe należy 
dołączyć zadatek. 1116 8—6 
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